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wódz rewolucji greckiej, na 
skutek amnestji wraca do 

Aten. 
mężczyzną. 

Katastrofa żywioło . "a na·Syberji 
W pobliiu 1niosdo Hirowsk sioczglo si~ z liór 
lawino, kfóro zniszczulo 3 do1og mieszkalne 

Pod. z walami śniegu :.=:ginęło es osób .· 
Moskwa, 9 grudnia. ' jednakże 85 osób zginęło w katastrofie, ~ szpitalu. I katastrofy. Jednocześnie· przeznaczono 

(PAT) Lawiny, które stoczyły się a 3 zmarły w szpitalu z <fdniesionych \ Rząd sowiecki mianował specjalną 300.000 rubli na pomoc dla rodzin dot-

z góry Youkopor w pobliżu miasta Ki- ran. 44 ofiary katastrofy znajdują się w; komisję, w celu stwierdzenia przyczyny kniętych katastrofą. · 
rowsk na półwyspie Kola zniszczyły 2 •••••••••• .... ..+~v"~ffH••~„..,. ..... ~•tt••••„„,.... •••••••••••• „ •...•.••••••••....•• 
dwupiętrowe domy, trzeci dom jest usz 
kodzony. 

Zorganizowano niezwłocznie akcję 

ratunkową, w której 'wzięło u'dział 2000 
robOtników. Większość mieszkańców 

udało się wydObyć spod zwałów śniegu, 

Bur1a w Portugalj? 
zniszczyła miejscowośt kąpie· 

Iową 

Lizbona, 9 gnicLnia. 
(P,atJ - Burza zniszczyła wczO!I'aj 

miejscowość kąpielową Espi.rtho w Porlu 
!!alii północnej. 22 domki rvbadqe zo
riały zniesione prze.z wichurę. Kilkana
gcie rodzin iest bez dachu nad głową. 

Konferencja ministrów 
pati)tw bałtyckich 

Rygai 9 grudnia. 
(Pat) - Wi zwią:zku z ro1zpoczynają

d\ się dziś konferencją ministrów spraw 
zagranicznyoh Łotwy, Litwy i Es.to111ji, 
przybyły wiczoiraij do Rygi delegrucje: li
tewska z min. Lozoraitisem i eiS!tońska z 
minis.trem Sel~aima.a. i Lareitei. 

Obie deleg.a.cie powitali na dwO!I'cu: 
sekreta.n generalny M. S. Z. Munters, 
cdonkowie pos,el.stwia estońskiego i li
tewSikiego oraiz wyżsi urzędnicy M. 
s. z. 

Strejk 
Łódź,. 9 Jtrudnia. 

(k). - Dziś rano wvbuchl ostry za
targ w firmie wlókienniczei Landau 
przy ul. 28 p. Strz. Kan. 52. firma za
lega z wypłatą należności za pracę o

.Czy negus ziadł biszkopty przysłane z Rzymu'? 
Cyniczna odezwa, zrzucona w butelce z samolotu, który bombardował Dessie 

Londyn, 9 grudnia. , „Niesiemy sztandar trójkolorowy i . wano żadnych operacyj wo1jennych. · 
· Samoloty włoskie, które onegdaj za- rózgi liktorskie. Twórca cywilizacji, pol

1 
Jak się 01becnie okaizuje, w cz.rusie 

atakowały Dessie, wcZ-Oraj powtórzyły zdrawia z Rzymu Negusa i pyta go, czy pierwszego ataku lortnicz.ego, każdy z 
nalot na to miasto. Nad Dessie przyle- przełknął już przysłane mu biszkopty". samolotów włoskich był zaopatrzony w 
ciała eskadra, złożona z pięciu samolo- Odezwa ta ma być przesłana do Ugi l tysiąc kilogramów bomb oraz 300 bomb 
tów wojskowych, które zrzuciły znaczną Narodów. zapalających. Sa.molmy włoskie były 
ilość bomb. Na polecenie cesarza, mia- Wojs:ka wł.oskie, w obawie przed ata- ostrzeliwane przez 5.000 karabinów abi· 
sto zostało ewakuowane przez ludność i kami oddziałów abisyńskich, umacniały syńskich, jednak żaiden z samo1loitów nie 
wojsko, które nie ostrzeliwało samo.Jo .. się w cią~u ostatnich kilku dni na linii zosfał strąc0iny. 
tów. - W czasie jednego z poprzednich Aksum-Adigrat- Aksum. Założono tam Skutki pierwsze~o ataku lotniczego 
ataków, z samolotu włoskieJ!(> zriuco o zasieki z drutów kolczastych i ustawiono są straszne i do chwili obecnei Czerwo. 
butelkę, w której znajdowała się ~.:łez a karahin:y maszynowe w odległości c~ kil n K? zyż nie zdołał jeszcze wszystkich 
do ludności abisyńskiej. Treść tej ode• kaset metrów. • rannych ooatrzvć. 
zwy jest następująca: N a froncie połuooiowvm nie zanoto-

Całkowite porozumienie f ran en i Anglii 
Czy ustepstwa na rzecz Włoch spotkają sie z protestem innych państw 1 

Paryż, 9 grudnia. . różnienie Paryża z Londynem muszą 
(PAT) Prasa dzisiejsza. nie znajqc j zawieść. · 

dokladnej formuły, ustalonej w rozmo- „Petit Parisien" charaktervzuje w 
wach łfoare'a z Lavalem ogranicza się: następujqcy sposób projekt. ooracowa
do stwierdzenia, że pomiędzy Paryżem 

1 
ny w Paryżu: Formuła ta ]est kom

a Londynem zostało osiągniete zupełne promisem pomiędzy możliwościami, ja
porozumieuie. kie można byłoby osiągnąć w ramach 

„Le, Journal" wyraża nadz.ieie. iż wy Ugi Narodów, a ustępstwami. jakie 
sitek Francji i Anglii spotka sie z życz- - zdaniem Ang]ji i Franci.i - możnaJby 
liwem przyjęciem ze strony Rzymu. uczynić Włochom. Liczono sie z pra
Dziennik jes·t zdania, iż w stosunkach wami, nabytemi przez Wl·odw. w cią
irancusko - angielskich nastąpiło dalsze gu , 50 lat w Afryce Wschodniei oraz z 
zbliżenie, które będzie również w przy· ofiarami i kosztami kampanii. 
szłości posiadało wielkie znaczenie. „Le Matin" uważa, iż w razie zgody 
Wszelkie manewry, m~jące na celu po- Rzymu na rokowania, sprawa embargo 

na naftę będzle mogła być odroczona 
w Genewie. 

„Echo de Paris" przypuszcza. iż pro
jekt francusko - angielski wvkracza 
znacznie poza ramy ustępstw, jakie sir 
Samuel łfoare byt gotów uczvnić, przy
jeżdżając do Paryża. Dziennik przy
puszcza, iż narady genewskie bedą bar
dzo burzliwe, ponieważ znaczna cześć 
państw europejskich będzie niewątpli· 
wie protestowała przec1iwko ustęp
stwom na rzecz Włoch. wbrew art. to 
paktu, gwarant1tiącemu nienaruszal
ność terytorialną i niezależność połi· 
tyczną członków Ugi Narodów. · 

raz urlopy.· 

Rohotnicy porzucili pracę, oświad- Rozruchy w Ch1·nach Po'lnocnych czając, że strajk przerwą dopiero wów 
czas, gdy firma wypłaci im należności. 

Powiadomiona o strajku inspekcja U b • • h t • • • h b I " . 
pr.acy Z~<>tala konferencje celem zlik- z rojeni c tOPI za1mu1ą gmac y pu 1czne . 
widowarna z~tar,:u.. • I Pekin, 9 grudnia. ,kilku japończyków, usiłowała zagarnąć włościan z bro·nią w ręku, zajęło gmachy 

Krwawe zaJśCle w piwiarni (Pat) - w. :rang-Kou porcie Tients.i- lokal urzę~u bezpiecze~st~a pubłi~znego public,z1!e· Uwięziono sze~a policji . . Wia-
ł.ód, 

9 
d . nu, grupa ch1nczyków w towarzystwie W Jen-Ku1 w prowinc11 Ho-Pet, 3000 domosc1 o tych wydarzeniach szerza źró 

Piwiarnia Ankermana f Pl. ~l~:~i •••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• dla japońskie, · 

~;~e~)·~!~=~ęa;:~,'i~~;~r=k~~=I w Est o n1· i pa n u1· e sp ok ÓJ. ....„ 
czyła się ciężkiem poranieniem dwuch · I Jaka dziś pogoda? 
sfości. Pucz został w zarodku stłumiony 

. Około godz. 8-ej wiecz?Tem, do loka- Ryga, 9 grudnia. ( gółach zajść, gdyż sprawa ma:jduje się w Łódź, 9 grudnia. 
lu przyszedł E?:mund Marie.r (Dowbor· (Pat) - Miriiister Selj.amaa, lcl.óry rękach wł'adz iiledczych. Komunikat łódzkiej stacH metęorolo-
~yków 32l, rotory kaizał pod~ć sob!e pi- wczoraj wie.c~Oll."em przybył do Rygi, za- r W każdym rruzie, s:zczęśliwie się sta- gicznej przy miejskiem muzeum przy_.. 
w_o. Po. k.11ku mi1?'ufa:ch, .d01s1aidł się do pytany przez koireisp.o;nd. PAT. o pnze-i ło, że p~ainy S1Piskowców zi0sta. łv w po.rę rodniczem w parku Sienkiewicza. 
mego Da1W1d Szułzmger (Piotrkowska. 17) bieg WC'ZOJ:",ajsz,e,gio puczu w Estonji, zlikwidowane W · całym kraju pa1niuje D "ś 7 t t 1 

W · · h ·1· d ł · d · · d · d . . . . , . · ' . z1 o g. rano ermome r wyKa-
pewne1 c Wl i ·osz o mię zy nunt o ośw1a czył, ze trudno mu mowie o szcze o'bP.cme zupełny sp,oikóJ. t 1 7 t B . t t · 

;:-~obóik~. s~~,<l~~~~\t~.aM~~~r~~~ Zbro1·en'1a Stano' \V z1·ednOCZDDY"h ~~::wai c~inien~~o~7~.~ om~.POf~~d~~= 
cił kufel i udenzvł nim Szulzingera w • U CJa barometryczna stał~. Slab~ w1~try 
głowę. s~ulzinger, zaleiwaiiąrc się krwią, • • • • pólnocno - w~chodme. Naiwyzs ,~a 
chwvcił za krzesfo. Rozbudowa arm1i lądoweJ 1 loto1ctwa temperatura w ciągu doby ubiegłej wy-

Wśród gości piwiarni powstał po-1 Waszyngton, 9 grudnia. z 11.979 do 14.000. nosił~ plus 0,5 st. Najniższa minus 
płoch. Do ra.nnvch wezwano lekarza po lP AT). Sekretarz departamentu woj-I W lotnictwie Dem projektuje plan 5,5 st. · 
gotowia riatunkowe.g~, .iktóry s.twierdził ny De:n w sprawozdaniu .dorocznem, I budo~y co rok w ciągu 5 la_t po 800 sa- W nocy przymrozki. W cias;u dnia 
u _obydwu bar~o c1.ęz.k1~ rany 1 ':"st:rząsi· prz~dłozon?m . . P.rezyd7nto:ł.11 RoJsevel7 m?lotow fak, ~by po uplyw1? tego ter zach~urze_nie zmienne z możliwością 
moz,g:i. W ~tam~ c1ęzk1m i;>rzew1ez10~0 tow1. donosi, ze liczba zohu,erzy ma. bycll qimu Stany ZJednoczone posiadały 3000 ,.opadow snieżnych. Zniżka tempera-
Szulz.m.ge,ra i Maueiria. do SlZDil..al.a św. Jo- w ciągu nadchodzącego rok,u budzeto- nowoczesnych samolotów: :w_oiennych. ·~ . · · 
•

0 +„_ wego zwiekszona do 165.000, a oficerów ' · 
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Singapore- najpoteżniejszy port świata 
Tam, gdzie rozciągała się dżungla powstały nowoczesne składy 
broni i hangary dla samolotów.-B'aza pot~gi zbrojnej W. Brytanji 
(sb) Pisma angielskie rozpisują ię ła się przy milczącej zgodzie władz wstał on dzięki łnłc)atywłe ;edłfego tył· (:ał uwagi. Wówczas udał się on sam 

obecnie szeroko na temat zakończenia francuskich i hofenaerskich, posiadają- .
1

, ko człowieka przed stu laty. Twórca. na Daleki Wschód, gdzie założył ko· 
nowego etapu zbrojeń Wielkiej Bryta- cych w pobliżu swoje kolonie· Singapore był Stamford Raffles. Wta- lonje angielską. Miasto rozwijało się w 
nfł. W tych dniach upływa bo·wicm os- Prancuzi i Holendrzy są zadowoleni· dze angielskie przed stu laty nie doce- błyskawicznem tempie, dziś jest siód
tateczny termin od rozpoczęcia wielkie ze wzrostu sił angielskich, ponieważ niały jeszcze należycie znaczenia swych mym co do wielkości portem ltandfo. 
go siedmioletniego planu uiortyfikowa· obawiają się Japonji. Przy tej okazji na kolonij na Dalekim Wschodzie i sprze-1 wym na świecie oraz największym por 
nia Slngapore. ~eży przypomnieć, że miasto Singapore I dały Holandji część swoich kolonij. tem wojennym. 

Jak wiadomo, dotychczas za najle- Jest stosunkowo młodym portem. Po- Na sprzeciwy Rafflesa nikt nie zwra 
piej uzbrojone punkty, znajdujące się w ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••ci•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~:~~w~fnT:ók1~·k~~::~\'.~;t,~~~~~ Magiczne znaki milJardowe1· wartości 
oraz port Aden. 

Obecnie do tego wielkiego łańcucha Dante i Homer spopularyząwali pasty do zębów„. - Miljon funtów szterlingów 
prowadzącego od wysp Wielkiej Bry-
tanji aż na Daleki wschód przybyło os- za nazwę wódki.-Niezrozumiałe książki w bibljotece londyńskiej 

tłlt~~s~~ni:n~ie~s~~a~~::~~~z;~~~a:e0r~ 15 minut w największym urzędzie patentowym 
chwili obecnej jest to (sb) W jednym z urzędowych gma- wane byty w handlu nazwy i s1pecjalne santów był tak wielki, że nie można ich 
najpotężniejszy port wojenny I lotniczy chów w Londynie znajduje sie niezwy- znaki, które były nazwami ochronnemi bylo załatwić. 

świata. kła biblioteka. Wstęp ma tam każdy za i dotyczyły tylko pewnej kate~orji arty Jako pierwszy wpisał sie do księgi 
Nie trzeba się temu dziwić. skoro na opl~tą. jednego_ szylinga.. N~ pó,łk.ach kułów. Johnson da Silva, który zarejestrował 

wybudowanie jego zużyto olbrzymią znaJduJą się_ mezllczoHe 1lośc1 Ks1ązek. I Dopiero niedawno, gciy nastcwił wiel- preparat chemiczny pod nazwą ,,Dr. 
_sumę 30 milfonów funtów szterlingów. Wystarczy ~e otwor~yć, bv nat~nąć si~ ki rozwój przemysłu i okazało się, ze Loccock". Jako druga zapisana została 
Dotychczas byto Singapore centrum na s~~reg niezrozumiałych w 01erwszeJ wiei osób dopuszcza się nadużvć, przez marka rejestracytna „Bosomfrlend", któ 
handlowem Dalekiego Wschodu, cbec-1 chw1lt nazw. nadawanie swoim wyrobom znaków po ra była nazwą dla karmelków od ka• 
nie zamieniło się na centrum siły zbroj. Są .to marki rejestracyjne I patento· pularnych, wprowadzonych .inż przez szlu. 
neJ. W porcie Singapore powstały pty- I we na1rozmaitszych wyrobów na św le- inne firmy, okazała się potrzeba zarele- Potem zarejestrowano tysiace nazw 
wające doki, w których można napra- cie. Pobyt w urzędzie patentowym nie strowanla wsz~'stkich znaków handlo- dotyczących artykulów spożywczych, 
wiać największe krążowniki wojenne. może trwać dłużeJ niż 15 minut. wych. chemicznych, galanteryjnych. mcdyka-

Na lądzie dokonano niwelacji grun- . Urząd patentowy w Lo~~vnie _zato- Zapow"cdziana rejestracja znakó'.v mentów, papierosów, win likierów ł 
t6w na przestrzeni blisko 3.000 akrów. zony został przed 60 łaty 1 .iest pierw- h:indlowych spotkała się z przychylncm· t. d. . 
Olbrzymią dżunglę, Jaka słę tu rozcią ... szą na świec.ie tego r.odzaiu instytuci:t· ! przJ'.°jęcien:i przez sfery handlowe. Jut Początkowo rejestr~V:'ano tvl.Ko na
gala Jeszcze przed 7 Jaty zamieniono Jak daleko sięga pamięć ludzka. stoso- w ciągu pierwszego dnia napływ intere- zwy, a potem cale znaki 1 rvsunk1, z kt6 
obecnie na najbardziej 'nowoczesne •••0••·•••••••••••••••••••••·~~4>oe•o•••o•••••••••••o•• rych wiele jest pięknie _skomoonowa-
składy broni środków napędnych i rzę- T • • f k• 1 k • nych. Gdy wyczerpał sie zaoas słów 
dy hangaró~ dla sanwlotów wojen- a1emn1czy a 1.r na sto e s~ CYJDYm technicznych, poczęto stosować imiona 
nych. t;;;; własne wybitnych ludzi. Wiele oast do 

Ustawiono Olbrzymią radJostacię, Najstraszliwsze trucizny nie ddałały na fenomenalny zębów ma .~azwy „Dante'', ,,łlomer", 
którą w każdej chwili można nawiązać 0 • h. d k. d t ' " lub „Milton • , 

· rozmowę · z ministerstwem wcjny w rgamzm m us iego l'cu o worcy Ogótem zanotowano tu oonaa 500,000 
~Londynie, lub z Australją. Pagórkl wo- (s~) Niedaw_no dokonana została sek• 1 (!Z&nylfl nagrodą Nobla, Rhamanem na rozmaitych nazw f znaków r~iestracyJ· 
kół Singapore wzmocniono artylerją cja zwłok na1wlększego fakira hindus- czele. W ich obecności połknał on wię· nycb. Sczasem utworzyła s1e olbrzy~ 
przeciwlotniczą oraz arm3.tami, bijące- kie~o Narashlngha Swani. Wzbudził :m kszą llo,ść k~asu siarczane~o oraz wie~ mła biblioteka bezcennef wprost war· 
mi na odległość wielu jziesiątków kilo zaintereso~ani~ szeroki~h sfer nauko- le gw?zdzl 1 szl?ile.k. Swam został na- tości. 

-metrów wych, pomewaz kazał s1e badać przez tychm1ast przesw1etlony promieniami Wszystkie słowa zarejestrowane tu-
·. . najwybitniejszych profesorów. Roentgena, które wykazały w Je~o J taj są szacowane na mlliardv dolarów. 

lb Nale~y zaznaczyć, _ze budowa tegol Między innemi Swani zaorosil SO u- wnętrznościach obecność żelazny~·n Pewna fabryka ptynu do zebów któ-
o rzymiego portu woJenue~o odbywa- czonych z fizykiem hinduskim. odzna· przedmiotów. ra zarejestrowana została orzed 30 Ia-
......... ••••0•••••0•••H•H••••••0•H••••••••••••~••••••••0••• Mimo to Swanl nie doznał żadnego tv i stara się niezwykle popularna, sprze 

Zgon naJ·cenn1·e1·sze1· ły h ,, uszczerbku na zdrowiu. dafa obecnie swóJ znak refestracyjny 

''
~er aremu Nikt z obecnych nie mógt sobie wy- za pół mlljona dolarów. Nie należy ~I~ 
1' tłumaczyć, dlaczego silne trucizny me temu dziwić, ponieważ firma. która ten 

Sensacy,jne porwanie faworyty sułtana Abdul Hamida.•Roman- działają wogóle na fakira. Dla oodnie- znak kupiła i opatrzyła nim swoje wy
tyczna przeszłość wdowy po słynnym lotniku amerykańskim sienia efektu swoich produkcii Swani roby, ma zapewniony zgóry zbyt swych 

(z) W Nowym Jorku zmarła przed nafcenniejszą perłę jego haremu. Młoda połknął sześć najstraszliwszych trucizn produktów. . 
paru dniami obywatelka amervkańska, odaliska korzystafa z wyjątkowych w takich Ilościach, że każda z nich WY· firmy amerykańskie ofiaruia po mil· 
Akala Percy. Byta ona wdową PO zna· przywilejów. Wolno jej byto nanrz. od- starczyła na zgładzenie wielu osób. jon funtów szterlingów za nazwę reie· 
nym lotniku amerykańskim i cieszyła bywać spacery we wtasnym oowozie Wreszcie pewnego dnia fakir ośwfad- stracy)ną wódek angielskich, iednak fir
się w Nowym Jorku dużym szacunkiem Abdul-Hamida, a nawet zamieszkała po czyi, że za miesiąc umrze .• Istotnie pew- my angielskie znaków swvch nie .<::prze
Nieliczni tylko z jej przyjaciół znali ta· pewnym czasie w oddzielnei willi. nego dnia, po nowem doswladczenlu : dają. Tak wiec znaki rejestracvine i nie-
Jemnlce Akalł Percy, która bvta w swo Podczas jednej z swych wvc!eczek połykaniem trucizn Swani zachorował mówiące nic stowa stały sie svmbolem 
im czasie Akala spotkała na swej drodze orzyby- 1 wkrótce zmarł. . powodzenia finansowego i milionowej 

odaliską w haremie Abdul-Hamida lego do Turcji oficera amerykańskiego, . Obdukcja zwłok wyl{azata. że w fortuny. Dziś, gdy reklama wbiia w pa-
i wyróżniała się wśród pozostałvch na- który przybył z misją przeprowadzeni:l ciele zmarłego niema ani krztv trucJz„ mieć każde~o cztowieka tysiace nazw 
łożnic swą wybitną uroda. lustracji koszar armii syryjskiej. ~Y· ~ak wi~c t~jemn_ica życia iak i ~a-1 roz.mai~ych firm - znaki retestrncyine 

Rodzice Akali byli Europeiczyhmi. Przejeżdżając wzdluż wvbrzeża, Jemmca śmierci fakira pozostala me- staią się znakami niemal ma.l?'icznemi. 
W poszukiwaniu pracy zawedrowali do Akala odrzuciła na chwile zasłonę, zbadana. 
Stambułu, gdzie niebawem agenci Ab- chcąc odetchnąć balsamicznem powie- K „ t t t k I i k k I 
duł-Hamida zwrócili uwage na ich uro- trzem. ap~ an s a u w ro 2 uszftr 
dziwą córkę. Pewnego dnia młodociana W tej chwili oficer amervkański uj- · ~ U ~ 
Akala została uprowadzona z domu ro- rzal . piękną odaliskę i zakochał się w Błyskawiczny wykład lekarski przez rad.jo wyrotował 
dziclelskiego. ·Sprawcy porwania zosta niej. Nie bacząc na ostrzeżenie swych ł{O z kłopotliwej sytuacji · 
wili iei rodzicom obok lakonicznego tureckich przyjaciół, Amervkanin zor- ( ) 
wyjaśnienia woreczek złota. ganizował porwanie Akall z haremu I Z „Daily Telegraph" ooisuie cieka- Idze radtowei z Manillą, soealier wezwał 

Po uplywie roku 15-Jetnia. Akala zo- niezwłocznie wylechał z nia do Arne- wy wypa-dek, jaki wydarzył sle na po- do megafonu lekarza • ginekolo1rn 1,tó· 
stała naiukocha1iszą faworyta sułtana, ryki, gdzie ją też poślubił. Małżeństwo kładzie a!11erykański,~go statku handlo- ry przez radio udzełllł kapitano~i nie-
któr~r wobec pozostałych swvch żon ich byto bardzo szcześliwe. v,;ego, „S~lver Beach ' płynącego z ma- zbędnych instrukcyj. Dyspozvc.ie te hy-
1ś · d ł d b"t · · Ak 1 t · mili ~o Smgapore. . ły widocznie jasne, kapitan okami się o, wia czy 0 1 me, ze a a s anowi Kiedy okręt z~a1dował sie .iui dość zdolnym „zaocznym studentem". a pa-

sm i Br" w przededn1·u tr1·umlu ,. sławy dale~o od Manllh, .kapitano:vi. który sażerka zdrową kobletą, ooniew.aż po-
~ U przyJą~ na ten rejs kilku oasazerów. za- ród Je) minął pomyślnie i niebawem 

komumkowano, iż Jedna i oasażerek wśród otwartego morza lista oasażerow 
„Gwiazda" zgasła, nim błysła na firmamencie filmowym zostanie w nafblliszym czasie matką. zwiększyła się o ... dwoje bliźniąt. 
(sb) - Wielki żal wywołał w s~erach postano\1\Qła wrócić na scenę. Zupełnie Biorąc ze sobą pasażerów. kapit:tn Załoga i pasażerowie oczekuiący ze 

artystycznych Anglii nagły zgon Hildy niespodziewanie zainteresowaty sę nią nie zatroszczył się o doktora. wobec zrozumiałem zdenerwowaniem rezulta
Cross. Odznaczała się ona niecodzien- wytwórnie filmowe, które postanowiły czego Poł?żnlcy nie miał kto udzielić tów „błyskawicznej nauki" swego ka
na. urodą. Przez szereg lat była Cross wykorzystać Ją do filmu dźwiękowego. nlezbędneJ po~ocy lekarskie). pitana, nadali nowym obvwatciom świa 
ulubienicą teatrzyków londyńsk~\'.:h. Po- Artystka otrzymała wspaniałą t(la!etę, Równt~ż mkt z~ znajdujących się ta nazwę ,,radio • bliźnlat". 
tern występowała w operze, gdzie clziekl która miała być użyta do zdjęć kin0wych n~ pokla~z~e nie posiadał dostatecznych Przed paru dniami „Siver Beach" 
walorom swego gto~u wybiła ~ie wkrót- Niespod~iew~nie. 1e~rtak zachorowała i wiadom~sc1 z zakresu medycynv, a st~- ptzybit do, Bombayu. Tam ootoi.nlce i 
ce na pier~";'s~e mieJs:e.. . p~ krótk1ch_c1erp1ema~h zmarJa. ~r,irzeb. tek.był Już t~k d~leko na morzu .. że me no~oro~kow zbadat lekarz. który U• 

Po wyJSCJU z~mąz Hilda Cr~~~ zre- J~J od~yl się_ przed k1lk~ dmami. Z go~- i mozn_a było hc~yc na to, aby zdazyt za- znaJmit, ze nie ma przy nich w!ościw!e 
zygnowała z ka~Jery artystyczneJ 1 us~- me z zyczemem zmarteJ, po.cho.wa n o Ją: w~óc1ć. i przybić do. brzegu orzed roz- żadnej roboty. al'bowiem kaolta11 dosko· 
nęła się w zacisze domowe. O~tatn10 lw wst>attlałel suk11I, w które1 nuała WY· j w1ązatl!em pasażerki. I nale wywiązał się ze swesrn trudnego i 
jednak nie powodziło j~j się. Zarobki stąplć tta filmie, oraz w drogoceunew Kapitan w~wiążał sie. znakomicie z 1

1 niez.wykłegc dlań zadania. 
męża były mewystarcza3ące, to te! Hilda futrze. trudne! sytua~1!. Poroiunt1ał sie na ilro· _ 
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Napisał specjalnie. dla „Expressu•: Bogdan Lol.-. 

Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ i skoczył ku :Elżbiecie, zaciskając pięści I wy, by dać te ważne dokumenty do prze - Ale ładna kobieta... I z dobrej ··' 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- w nagłej pasji, która nim owładnęła. chowania ttildzie Pożarow, rychło jed- f 

nych Alfredem Krauserem a jego sz . fe rem Ja- c I s ery ... 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w - o za ceregiele wyprawiasz? - nak zrezygnował z tego pomysłu, oba- - Niech się pani nie boi, jeszcze ona 
gabinecil> dyrektorskim. Rogosz został wyda- wykrzykiwał, stanąwszy przy niej. - wiał się bowiem ciekawości swej wspól do nas przyjdzie, a wtedy iiie będzie 
lony z pracy za to, że ujął się krzywe' " ii cz· Damę chcesz przede mną udaw·ać? Nie-I niczki. strugała takiej arystokratki, jak teraz ... 
kowanej przez dyrektora I<'Jbotnicy. winiątko, patrzcie ją... Niby nie wiesz, - Może ukryć je pod dywanem? Ważna, ważna!. .. U Tarwinów siedziała 

Nazajutrz wczesny:!Il rankiem przed faoryką I h 
~rausera jakaś przechodząca kobieta L 'knęła niby ci nie mówiłem, poco tu siedzisz 

1

. Nie, to nie jest zbyt bezpieczne miejsce... kilka tygodni i napewno nie robiła takie 
się na trupa mężczyzny .1. odciętą głową. w za- u mnie? Tak samo nie wiedziałaś, poco Za obrazem na ścianie? ... I tak .nie-1 fochów... Ale nic - ja jej za ·wszystko 
mordowanym rciżpoznano Alfreda Krausera a w trzymali cię Tarwinowie, co? Ciągle I dobrze, bo jeśśli ktoś będzie szuka!, to dzisiaj zapłacę, o, zapłacę jej zapłacę, że 
fj;:~i~ni trupa znaleziono '-artkę ~, ~puicei masz jeszcze złudzenia, że jesteś bogatą, niewątpliwie odchyli przedewszystkiem mnie popamięta na całe życie!... 

„Do wiadomości policji." Jeżeli ia. Alfred niezależną panią Wernerową? ... Innym obrazy ... Więc gdzie schować, u licha?.. Refleks światła, wpadający do salo-
Krauser, zostanę zabity w lych dniach, to zawia· możesz to wmawiać, ale nie mnie ... Ro- Sprawa ·ta, błaha w samej rzeczy nu poprzez na wpół uchylone drzwi, za- · 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który zumiesz? ... Więcej nie będę z tobą roz- i łatwa do rozwiązania, poczęła go pod- igrał złowrogo w błyszczących źr~ni
groył mRi dzisiaj śmiełrcią za wymó · ·-=~ pracy". mawiał na ten temat b.o mi to bokiem 1 niecać coraz bardziej. Przebiegł w my- cach Zrębskiego. Wyrażały one zacie~ 1 · 

an ogosz zosta aresztowany a w dwa rn1e- t • · ! D , ' "d, dl I 'I h k' k · · l · b • kl f 1 "' aiące później stanął przed sądem, który skazał go wy1az1.... osyc tego, WYJ z stą .... s ac wszyst ie za amark1, Jane y1y ą, ana tyczną niema nienawisc. 
na 15 lat więzienia za wmordowanie Krausera. Jak bezduszny robot, działający za w jego obszernem mieszkaniu, na żaden Iiilda, spojrzawszy W te oczy, drgnę-

Rogosz. ucieka z 'lvięzle~ia na dwa. tyg.odnie naciśnięciem guziczka, podniosta się z z nich jednak nie mógł się zdecydować. la mimowoli i szepnęła z przejęciem: 
pr.zed te:mmem wypuszczenia ~0• udaie s!ę ~?I fotelu i podążyła ku drzwiom 0 ozczarowany co do sweJ· wyobraź- - Jaki pan mściwy, panie Jurku ... 
mieszkania Walczaka, który mmł mn wy1aw1c, • i.' 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział Nie odezwała się ani słowem. I ni, która zawodziła go teraz, jak jeszcze Nie przypuszczałam ... 
si.ę teio. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, Zrębski rzucił jeszcze za nią: I nigdy, zaklął szpetnie, ale w tej samej - O, tak„. - odparł przyduszonym 
me zdążywszy zdra,~zić tajemnicy. - Tylko spróbuj nie zrobić tak, jak chwili posępna jego twarz rozjaśniła się I głosem. - Czy pani wie, Iiildo, że zem-

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- · · d · • b d · ł d · k ' h S k • t · · k k · k • 
nera. głównego akcjonariusza fabryki samocho- CI powie z1a1em, ę z1esz · ty mia a za o zwyc1ęs iego usmiec u. tu nąt sięl s a Jest naJwię .szą roz oszą, Ja ą cz10-
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze swoje... palcem w czoło i zawala!: wiek może odczuć? Szczególnie, gdy cze 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Kiedy drzwi zamknęły się za :Elżbie- - A to kretyn ze mnie!... Poprostu ka się na nią tak długo, jak ja„. -Za-
jem Łubkowskim. tą, Zrębski począł przechadzać się po schowam list do kieszeni... j chłysnął się, odchrząknął, poczem dodal 

Poprzedni kochanek Wernerowel. ~erzy pokoju, by opanować wzburzenie. Coś Zadowolony z tak prostego wyjścia, I już spokojniejszym tonem: - Wernero-
Zrębski, staie się Drzypadkowo właścicielem lis- tam jeszcze pomrukiwar pod nosem, podszedł do barku i wypił duszkiem kie- wa potraktowała mnie kiedyś, 1"ak psa. 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierciw wreszcie odzyskał spokój. liszek konjaku. poniżała mnie wobec swego nowego ko-
swej odebrał p i eniądze, zmieni! nazwisko na Wówczas zatrzymawszy się po- Potem umieścił kopertę w wewnętrz chanka, a dzisiaj ja z nią zrobię tak sa-
Werner i. założył ~o?"ą fabrykę. środku pokojit, pomyślał nad czemś przez nej kieszeni marynarki i przymrużył ma ... Oko za oko, Iiildo!.. 

. Zrębski szantazu1e. Wer~er~. wymusza od pewien czas i zbliżył się do biurka szelmowsko oko Madame" chciała coś odpowiedzieć 
mego 100.000 zloty~h 1 za p1en1ądze te zakłada O . . . · ' · . · · . " · · · · ' 
salon- gry do spółki z Hildą Pożarow. wlaściciel-1 tworzył Jedną z szuflad 1 wyciągnął z Pow1edzial tak, Jakby w poko3u był. gdy w teJ chwih rozległ się w przedpo-
ką domu schadzek. . . . niej s~od stosu papierów żóltą k~pertę l ten, do którego się zwracał: koju odgłos d~wonka. . . 

. Ro.~os~, spot~awszy towarzysza celt w:1ęz1.en- . z napisem: „Do Pana Prokuratora .
1 

_ No i co panie Werner? Przyjdzie - To om!... - rzucił Zrębski po-
w~~~:!:a_~a, prosi go 0 pomoc w odszukamu listu Skrupulatnie sprawdził jej zawartość, pan dzisi~j zno'wu szukać liścików? z bra śpiesznie i wybiegł z salonu. 

Bi ruń pod pozorem wydostania tego listu za- choć na pi~rwszy rzut . oka mógł sk. on- J tankiem swoim? Ach, jaki pan niemądry! j Partej, .usł~szawszy ~ypowi~~zia-
bi~ra Rogosza na wy~r~wę do w~lli. gdzie za- statować, ~e wszystko Jest w, porz~dku. Przedewszystkiem . będę was pilnował ne za ~rzw1ami has~o, wp~sc1ł goscio . 
m1erzal dok.on~ kradz1ezy brylantow.. . . Poza pierwszą kartką, ktora zg!i1ęla i patrzał wam na ręce, a pozatem ... Po- Byh to;:.· Werner i Maks10. - -·~'-

ł-1.ałgl~ ddał ~ię, slyks.zeć -oRdgtos kr-Okow. t8t1 r!-1~ w czasie owej pamiętnej wizyty Werne- zatem do crłowy wani nie przu1'dzie że Wzrok Zrębskiego przesunął się prze 
rzuci się o uc1ecz 1 a ogosz w os a meJ · · k · t ·b te • • , ó J ' 1 t · t - ł · • 
chwili schowa! się za kotarę. ra w Jego miesz amu, resz a y1a me- Ja te lisciki mam przy sobie... A może o me p~ .warzy prze~ystowea 1 spo-

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna z kobie- naruszona. nie będzie pan szukał listów Walczaka czął dfuzeJ na twarzy Jego towarzysza. 
tą. R_ogosz ie~t mimowolnym świ_adkie~ gw_al Trzym~jąc · kopertę z listem Wałcza- • może przygotowuje pan dla mnie inną/ - Dobry wieczór!... - skinął Wer-

~~~;·z~C:"lw·'. - ~~~ff~:'~r:n::~::~in~~~~~~ż~: kadwb I,edwkeJ srękce, .długo tarł p~awąt dłonią ' niespodziankę? ... I:I~··· . . I ner głoMwą_ Zrębskiemu'. . d 
ie kobietę, imieniem Erna. ~o. ro e . . up10ny WY:raz Jego i,y,arzy Jeszcze dwa kieliszki konJaku, które - 03e uszanow~me ... :-- o parł 

Dzięki protekcji Emy, znanej tancerki, Ro· swiadczył o mtensywneJ pracy mozgu. Wypił jeden po drugim, ożywiły go jesz- Jerzy Z przesadną umzonością. 
go~z do~tai.e dobrą posadę. Zakocl;ał się "':' pięk- . - Gdzi0 to schować? - monologo- cze bardziej i nadały myślom większą - Mój znajomy.. pan Miler... -
ne1 kob1e~1e, która darzy. go wz?1emnośc1ą. . wat w duchu. _ Bo to że Werner wy- ostrość przedstawił przemysłowiec Maksia 

A kapitan Frankenstem ma JUŻ nową ofiarę b' · • 'dk ' A h · · • 
_ Elżbietę Wernerową, która skradła dla niego ~era się ze. swoim zaga owym kuzyn- - Przesadzam trochę z tern wązyst- -;- c ' więc me przyszedł pan z bra 
SO.ooo złotych z mężowskiej kasy. kiem do mme tylko po to, by zdobyc te ki em ... - doszedł do wniosku. Werner tankiem? 

. Frankenstei.n oszukał ją i zabrawszy całe pie- listy, jest pewne, jak dwa razy dwa czte- nie odważyłby się przecież myszkować Werner zbył to zjadliwe pytanie mil:-
ntądze zostawił samą w hotelu. ry B d · h · t k ł · · · · · · · D' t· . „ k . n . b , . .•• ę ę ie mia1 na o u przez ca y po moJem mieszkamu podczas mOJeJ czemem. 

" m- JJra na azuie „,ogoszow1, a Y wroc1. czas ale zbytek t . , . . d . b , . t b d . . . . . Tymc M k . . lk b 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał 0 tern sły· ' . os. roznosci mg Y me o ecnosc1, em: ar zieJ ze go JUZ raz na . zasem a SIO z wie. Q. swo, o-
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony zawadzi ... lim ... Gdzieby tq schować? ... tern przyłapałem ... W takim razie poco dą wyciągnął rękę do Zrębskiego, ktorą 
nożem ,~ ple.cy. Rannego z~bieraią do s~pita!a. Nie mógł powstrzymać się od śmie- on tu przychodzi ze swoim rzek~mym ten uścisnął, schylając lekko głowę. 
:i;:'rzy lozku .Jego. ~zu'Y~ Wikta, która me wie, chu, przypomniawszy sobie w tej chwili bratankiem? ... Ta sprawa zaczyna mnie - Sehr angenehm ... - powiedział 
ze Rog·Jsz Jest JeJ 01c1em... J"ak t W k ł · t b h · ., · M k · · · k 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wik- .o ..erner wpa owa się z ym " ra- troc ę n~epokoic.„ - . a SIO po. memie~ u. -~ . . . 
tą,· dochod'Zi do wniosku, że kocha się ona w tankiem · Straciwszy znowu na humorze za- Zrębski zaprosił gosc1 do Jednego z ·{ 
nim, nie wiedząc! że je~ o~ jej ojcem. Przera- --:- Dureń!:·· - wzruszył ramionami. głębił się w fotelu i zaczął rozmyślać. po,kojów, "! ~tórym b~ł bufet. Kazał na-
ionW tern .octk.ryciem ł W'YJe~za.ść • ki ś t - Nie podeJrzewałem, ze ten łotr ma Po kilku minutach podniósł się jednak łac trzy kieliszki koniaku i uczynił za-
szym i'a.~~ii~u kt~':!:nu z!:/1~~~no ~ilr:ś~ te:zk";. tak mało sprytu... . . i machnął ręką. · praszającY:. gest r~ką. 
Rogosz ode~r~ł te~z~ę; napastniko~i i ws~czął Iyl~śląc o !em, me p_rzestawał. Jedno- - E, tam!... Nie mam powodu do - Napl]emy się... . . 
ro~mowę z J~J własc1c17le~, który 1est zamepo- cz~sm~ b!ądz~ć oczami po pokoJu, szu- obaw ... Wywęszę wszystko w porę i dam ~a twar~y Wernera odbiło się wa-
ko1onRy tem, ze Rogo~z ied.zie doKKur.kikowa. kaJąc Jak1egos bezpiecznego schowkulsobie radę Narazie wiem 3"edno· że hame. PytaJącym wzrokiem spcjrz1ł na . 

ogosz po przy1eMz1e do ur owa otrzy· dl k t l" t W 1 k ó" •·• . . · t · kb · , '·' 
mal pracę w tartaku Nugata. a oper Y ~ IS ~~ a cza a. m J plan ud~ się napewno ... Ach, Jaka ta swego o~arzysza, Ja . y ocze~uJąc o Mn 

A tymczasem Elżbieta Wernerowa spotkała W pewneJ chwih przyszło mu do gło- zemsta będzie słodka... zezwolenia, poczem, widząc, ze ten wy-
Jerzego Zrębskiego, swego poprzedniego ko· chylił kieliszek, wypił również. 
chanka, któ~y pozwolił i~i u s.iebie zamieszkać Rozdzia• 8~. · Oczy Maksia wyrażały obojętność 
pod warun)oem, że będzie .wciągała grac.zy w f i brak zainteresowar.ia czemkolwiek To 
grę i będzie t·Jwarzyszyla 1m przy kolac11.„ polfionl·r OJ C:l·ernn fl • b ł b" • b · k ·. Zrębski uda! się do Wernera I prosi go, aby ••ffl PO OJU Y a pr~e ieg1a gr~, .o oprysze ZOrJen-
przyszedł wieczorem do Jego saicmów. Przemy- , ~ tował się odrazu, ze Jest bacznie obs·er-
„?owiec przyrzekł, że przyJdz e, ale w towarzy- Około godziny dziesiątej zaczęli się _ Co pani powie?... wowany przez Zrębskiego. Barman na-
s wie swego bratanka. . schodzić pierwsi goście. - Wszystko w porządku... pełnił znowu kieliszki. 
prz~;t~~~a~ie:°k~~~yn~\?ir~e~~~~yłz~}';;~d~~~ W jednym z bocznych pokojów dwa - Niby co?... · - Moja kolejka ... - mrukną! Wer-
ścia na mieszkanie Zrębskiego, celem odebra· stoły były już zajęte przez amatorów - Z Wernerowa, ... Rozmawialam z nerM. k . . , .. 
nia listów: Walczak3;· . . grubego brydża. nią przed chwilą ... Powiedziałam jej to, a ~10 ui,ya~at rowmez za stosowne 

Zrębsk1, z~praszai~c do s1~b1e Wernera !llY- Zrębski przechadzał się niespokoj- co pan mi kazał... Że jeśli będzie dzisiaJ· zrewanzowac się, co zobowiązało znowu 
śla! o wyrafmowaneJ zemście nad Elżbietą. k k" łó . Zrębskiego i Werne PT · 
która pogardz i ła nim kiedyś. Chciał, aby Wer- I_lYID ro iem PO g :vnym s~lome, P.ogrą grzeczna, to nie sprzeciwi się pan, by . ra. i I .więc .raz P? 
ner zastał w jego salonach swą żonę. zonym w półmroku, i co chwila wyciągał wyprowadziła się jutro od nas ... No, i zgo raz, zagryzaJąc s~acznem! t~~hnkami. 

Wezwał do siebie :Elżbietę i każe Jel być zegarek z kieszeni. dziła się na wszystko... Przez cały czas me zam1emb z sobą 
uprz~j"'.ą dl~ „pewnego" b:>gatego vana, który Mimo wysiłku woli, nie potrafił opa- _ Onaby się i tak zgodziła.„ _mruk s~ow~, obrzuc~jąc ~ię tylko wzajem krót-
przyJdz1e wieczorem. . no ć · k · któ l ł _ ·· z b k' · d d • h .1.. kiem1, naglem1 spoJrzeniami. 

Elżbieta skierowała bezbarwne spoirzenle wa . mepo OJU, ry za ewa g_o co nąt r_ę s i 1 o a1 po c WJ 1. - Trzy- p kt, , k' I' k k" 
na twarz swego prześladowcy. raz większą falą. Wszedł na chwilę do mam. Ją dobrze w ręku ... Ale lepiej, że t . 0 bory1.ms. ie isz ~" iedy "!szyscy 

sąsiedniego pokoju z zamiarem kibicowa ·nie . będzie trzeba wymuszać tego od rźeJ na r~ 1 meco . anunuszu, pierwszy 
Było w tern spojrzeniu coś jakby bła- nia brydżystom, ale siedział przy nich niej silą... odezwa! się Zrę~ski; 

ganie o litość, bezgłośne skomlenie zbi- kilka minut, nie mogąc zagrzać miejsca. „Madame" pomyślała nad czemś - B~rdzo mi miło g?ścić u siebie 
tego psa. Wrócił do salonu i znowu rozpoczął krótko, potem zapytała: tak p~zyJemnyc~ kompanow... Panowie 

Usta jej poruszyły się kilka razy bez- wędrówkę po puszystym dywanie. - A czy pan ją doprawdy zwolni? ... zagraJą ~ k.arty · ···. . 
dźwięcznie aż wydostał się z nich gtu- Gdy w na wpół uchylonych drzwiach - Niech sobie idzie do wszystkich - !ezeh, c~odzi o m!1ie, zagrałbym 
chy jęk: zamajaczyła jakaś sylwetka, drgnął djabłów!.. - syknął ze złością. _ De- z.przyJemn~sc.1ą w brydza ... - podchwy 

- Mścisz się na mnie? No, trudno, i mimowol! ,sięgnął do kieszeni, w której nerwuje mnie ta baba, jak wszyscy dja-1 ~Il . skwa~hwie. yverne_r. -. Mamy już 
trudno... zwykł nosie rewolwer. bli, a ostatecznie nie mamy z niej zbyt wie. ręce. pan i Ja ... Pan Miler, meste-

Chmura przebiegła przez oblicze I -Ach, Ii~lda ... --; s~epnąl z ulgą, po- wielkiej korzyści... Smutna i ponura, jak ty, me gra ... 
Zrębskiego. znawszy swoJą wspolmczkę. noc... Wszyscy narzekają na nią. że 

Niespodzianie zerwał się z miejsca -- Mhm .. - zbliżyła się do nie.go. pecha przynosi przy grze- • (Dalszv ciąg Jutro) 



Str. 6 9. Xll .Nt 343 

L EC z rł I C A OME6A Dr. Med. WŁODZIMIERZ Dr W BALICKA 
G L Ó W N A 9, tel. 142-42 ŻADZIEWICZ SIEl'l~IEWl;ZA 52 (róg Nawrotu) 
Przyjmują lekarze 'Yc wszystkich spe Specjalista chorób Nr. teL 194·03. 

DR. MED. 

Al. Kopc1owski 
cjaln~ściach. - .Gabinet dentystyczny. uszu, nosa, zardła J krtani Chorob)' s>.~rne I weoeryc;:ne 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen Łódf, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 przyJmuje ·kobiety I dzieci od 12.45 

POWRÓCIL 
ODA~SKA 37, tel. 232-55, 

przyjmuje od 7-8-ei wiecz.. lampa kwarcowa. Porada 3 zlote. Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. do 2.15 I od 6-8-eJ. SA SROOK!EM 
LEKARZ-OENTYST A 

Dr. MED. Or.me~. H. LUBICZ ~~d. Wołkowyski s . K a n t o r Spec. chorób sóruych, wenerycznych spec. chor. wenerycznych, skórnych 

KOJĄCYM BÓLE 
ZASTOIOWANlli : F.Kopciowska 

Spec). chor. ~'<6rnyc'.1 i wcm~ryczny.::h. 1 moczopłciowych. powrócił i płciowych. 

PIO~RK~wsK .\ 9o •. reieion 12?-45. cEo~EL~IANA Nr. 1, telefon 141-32. Ceg·1eln1·ana 11 tel 238-02 1:1•1 !:Cit!•Ci'4 powróciła. Przyjmuje od 9-3-ej. 
OOAiqSKA 37, tel. 232-55 MIGRENA, NE.WQALGJA 

Przy1mu1e od 8--2 1 od 6-9 w1ecz. Przy1mu1e od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. J • 
w niedziele i świeta od 8-2 po pot. W medziele i świeta od 9-11 rano. od 8-12 l od 4-9 w niedz. I swlęta. od 9-1 l=l•Jl#ł#l=l•m od 4 - 7-el w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 
GRYPA I P~ZEZll::BIE:NIA 
B 0 LE : A RTAETYCZNli1 
!>TAW·OWE,1~05TNE iT.P. or. HENRYKOWSKI Dr. B RA U N H. s:;.:.~ch•• Or. JAn PObAK 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENtRYCZNE CHOROBY WEWNĘTRZNE . ŻĄOAJc1eo~vG1NALl'IY<MPDosz1<ów Specjalista chorób skórnych, 
przeprowadził się na ul PIOTRKOWSKA 56 t 1 , 48 62 16 tMABR. KO c; UT E K wenerycznych i seksualnych 

PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. ' e • r • • I ALLERGICZNE. sp RiZ e OA JĄ AP TE 1< 1 TRAUCiUTTA 9, tel. 262-98. 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych Od. 9-1, od 5-9 PP. Gabinet Elektro- i światłoleczniczy, od 8_11 ; 6_9 w. nledz. 1 swięta ort ll-12.30 
przyjmuje od 8-1 i oct s-9 wiećz. w niedziele; świeta od t0-1. ul. NAWROT N.2 7 -=z=----------'-----

0
-L-·--d -. :-k- F. -"-· -bK- Dr N IT E c KI Tel. 164-21. ZŁOTY - tygodniowo: angielski, h; w~Z1~~ęA ~es~~~k~ ww~ir:i. zza~~~ r u w I . godz. przyjęć 5-7· brajski, francuski, wioski, hiszpański, za wynagndzeuiem tt. Sobczyński, 

• & ~~~iN~~~RóIB ~i~~~~ioW:Y~H DR. MED. . ~:~~:~~~\ wniuig~ją dyplomowani, C~4: ;;...;;.~m:;;.:K.;;.~;.;:r;;.:.;;k.:;;.~m""4;.;;.:b-l-ow-an-y--f-ro-n-to_w_y_l--s-ze 
CiHWO ~NO~RYYSCKZ6~ENE NAWROT 32• front 1 P· Tel, 2.13-18 H KR A U S K Q p f AKUSZERKA przyjmuje chorych od p i ętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m . 

.,. "" n od 8 .do 9,~ r~no I od 5-9 wiecz. • 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 12a do wynajęcia od zaraz. Do •Jbel• 
NAWROT 7, tel. 1Z8·0„ W niedz. 1 święta od 9-12 w poł. AKUSZERJA I CHOROPV •<OfHECE of. parter, tel. 170-18. rzen'a od 12-5 god~. 4 

ei. ROJ TER or. Gus1 Aw KOHN !!!!!~~~~~ ;!?., !~~ ·········REF ORMAiKir;;~;;:·z;Konn1K·;;;;; 
chor. SK6RY, Wl.OSóW specjalista LEKARZ • DENTYSTA znane od 1602 roku. M 1.r „ I 

I WErtERYCZl'IE akuszer-ainekoloq B NUSBAUMOWA ReguluJ11 iołądek, chronią od reumatyz- ' atnl. 
rtARUTOWICZA 24. Tel. 262-61 UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170·03. • mu, cierpieli wątroby, nadmiernej otyłości, 
przyjmuje od 8-11 i od 2.30 do 9 w. Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśmie· Zapisujcie 

w niedz. od 9-4-ej. DR ME przyjmuje od 10-1 I od 6--8 PO t>Oi· rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- s~e 

DR. MED. M. GL.ADZ. ER Piotrkowska 5112t1e-l.23 nokiach do obstrukcji są łagodnym lirod· niemowlęta. 
kiem przeczyszczającym. do 

J A K o B s o N CHOROBY SKóRNE I WENF.RYCZNE SZKOŁA TAŃCÓW prof. I. Wilczka, • Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. ,,Kropli Mlekf 
CHIRURG Zachodnia 64, tel. 18~·49 ~!~tr~z~t:dau l~, zt~;ln;~~i:i~~~lk~~~ Ządać w aptekach i skła-1 

Spec. chlrurgJa ~ostna. przyjmuje od lZ-2 i od 7-8.30 wiecz. tańców salonowych, nowoczesnych i dach z ,,ZAKONNIKIEM".~~ 
DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa) w niedziele I świeta od 10-12 Wl>OI wirowych. Ceny umiarkowane. ~ 

~JJH~~ea•!r'llla'illlmli„Bl„„lmlil„„„„„„„„„„„„„ca1mJCC„„„111„„„„!!l!mf!lm 

Zgcie Pobjonic: ODZIE SIĘ WSZYSCY BAWIĄ 
Żaden jeszczce z programów w ,,Tabr:nie" 

nie c!eszyl się tak olbrzymiem powodzeniem 
iak obecny. Jest to zasługą doskonałego zesp)• 
lu artystycznego, który od 1 grudn:a popisuje 
się w tym najelegantszym bezsprzącznie lo
kalu lódzkim. 

TEATR MIEJSKI. 
Dwa ostatnie powtórzenia „Krzyku'', 

ZJAZD ZWIĄZKU STR~ELECKIEOO w LASKU I NOWE UORUPOW ANIE RADZIECKIE. 
W Łasku odbyła się odprawa powiatowa Po rozwiązaniu Bezparty!nego Bloku. ~ra~y. 

prezesów, komendantów i referentów Zw. Strze I dla Sa~Jrządu - czl.onkow1e l~ady M ~1sk1eJ 
leckiego. Przewodniczy! prezes p. Jan Walls, w Pab1amcach, nalezący do WSP0'11ll tanego 
rejent z Pabianic. Z Łodzi przybył delegat )krę bloku, utworzyli w łonie Rady Miejskiej dwa 
gowy p. Dz 'eniszewicz. Obrady trwały od go- nowe ugrupowania, mianowic:e: : 

Dziś w poniediziałek i we wtorek o godz. 7 30 
wieczorem (a nie jak było dotychczas o godz. 
8.30 wiecz.) dwa bezwzglę4nie ostatnie pow:ó
rzenia „Kirzyku", który spowodu wyjazdu Tade
usza Białoszczyflskiego zejdzie bezpowrotnie z 
afisza, Bilety do nabycia przy kasie o:o .:enach 
zrzeszeniowych. 

dziny 9-15. Omówiono wszystkie zagadnienia Grupa demokratyczna, w skład której wcho
związane ze stanem prac strzeleckich w po- dzą radni - .Eichler, Dajniak, Kasperski, Lu-
wiecie. boński. 

Sensacją prJgramu jest św · atowei sławy 
duet Gonda et Irena. Duet ten odniósł szereg 
sukcesów w takich teatrach jak ,,folies Berge· 
res", „Wintergarten", „Thalia" i in. 

Drugą atrakcją programu Jest fenomenalna 
tancerka bułgarska - Didi SpassJwa, któreJ 
nazwisko znane jest dobrze zagranicą, gdzie 
artystka zb.erała zasłużone triumiy. Repertuar 
je!, w jakim popisuje s ię obecnie w „Tabarin 'e" 
jest doskonały. 

W środę o godz. 8.30 wiecz. {a nie jak było 
dotychczas o godz. 7.30 wiecz.) arcywesoły prze
bój komedjowy Kirszona - „Przedziwny stop'•. 

W końcu komendant f!OWiatowy p, por. Sy- Grupa gospodarcza: radni Berl·kowski, Bro-
pula tiodat wytyczne prac na rok 1936. niatowski, Jankowski, Sokobwski 

REPERTUAR KIN· LóDZKIE TEATRY POPULARNf. 
Ogrodowa 18 PREZYDENT MIAST A W WARSZAWIE· OSWIATOW.E - Sen nocy letnie: 

Pan Bolesław Futyma, prezydent m. Pabja- NOWOSCI - Noc cudów 

Duet polski Ney zachwyca nas dobrym ta)\· 
cem i dJskonałą techniką a Sonia M!lska, tan· 
cerka charakletystyczna czarujr. wdzi ęk ' em. W poniedziałek, dnia 9 bm o godz. 8,15 

wiecz. i dni następnych: najpiękniejsza i naj
popularniejsza operetka w 3 aktach R. Stoi
za „Taniec szczęścia", która dzięki swej 
niezwykłej treści, pięknej muzyce i arcyko
micznym sytuacjom, wzbudza zrozumiałe 
zainteresowanie. 

nic w dn iu dzis iejszym bawi w Warszawie, LUNA - Szalony poru.:znik, 10 procent dla Poza oglądan i em programu artystycznego pu 
błiczność spędza czas na tańcu, do którego gra 
doboowa orkiestra Weinrota, posiadająca w 
swym repertuarze najnowsze przeboje muzy· 
czne. 

dokąd udał się w celu uzyskania niezbędnych ŚWIĘTY l\UKOLAJ. 
funduszów na dobńczenie budowy gmachu W dn 'u św. Mikołaja urządzone zostały za-
szkolnego przy ul. Pułaskiego. bawy i rozdanie łakoci dz iecklm w Domu Ka-

Przy tei okazji będz ie starał si-ę załatwić tolickim przy parafii N. M. P., jak również w 
inne sprawy w Ministerstwach. \lokalu Z. P. o. K. przy ut. Sw. Rocha Nr. 19. 

Dziś o 5.15 fajf z pełnym progra11em arty-
stycznym. 

Lu,;~••ńsfto ~·-„przy brac.ie i P?Pat~zyła mu w oczy. nej sprawie · - zaczęta nieco drżącym 
"!:I' 1 - Cóz daleJ, Wilh? głosem. =------mmra _________ __. ł Niechętnie wzruszył ramio!l.1mi. - Słucham cię, moje dziecko. 

- Wszystko stracone. Ty pozostań - Otóż, niech cjca nie dziwi to, co 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

Krystyna Witmanowa opuściła męta il - Majaczy wiecznie ..• - objaś.i1ił le-
zamiesz.kała ze swym bratem, Wiliamem karz. 
Zoltanem. C · h 'l t ś '? 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu- - zy miewa. C Wl ~ pr~y omno. Cl 

en się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę -. 9d wczoraJ prawie. me. . 
Ewę, z którą zaręczył się. WilJam wyprostował się. Przeciąg-

. Mąż E~. Wilewski, sprze~ał starem.u nął dłonią po wilgotnem od wysiłku my
~1tmanow1 testament poprzedmego wlaśc1- ślowego czole. Nie wiedział, co rnu wy-
c1ela zakładów, Schurmana, który przed 'ć n ł · t t · :ć 
śmiercią usynowił Zoltana, zatilsując mu pad~ czym : L\. wa ~ się os a !11a n, na-
olbrzymi malatek. dzie1. KrystJan podbiegł do łózka. 

Zoltan "!'raz z adwo~atem Krystianem ch~ą I - Pawluk, Pawluk! - zawołał wzru 
.z.Jb~~zyć się z Pawlukiem, który zna historię szonym głosem. To ja, mecenas Kryst
zag1monego testamentu Schur.11an. 1 · C · · ? A t b k t · Jan. zy poznaJesz mme u o c s 01 

Noc i połowa następnego dnia prze- syn Schurmana. Pawluk!.. 
szły Zoltanowi w przygnębieniu. Co kil- Konającego chwyciły ko.1wulsje. 
ka minut telefonował do szpitah, prag- Oczy jego zmętniały i wolno zapadały 
nąc dowiedzieć się o stanie zJrowia pod unoszące się powieki. Jękną{ dcho, 
chorego. Wiecznie spotykał się z odpo- jeszcze raz szarpnął się na posłaniu , po
wiedzią niezadowalniającą ale postano- czem głowa jego zsunęła się nieco, a usta 
wił wbrew woli lekarzy całego świata zostały otwarte, jak do krzyku. 
dostać się do Pawluka. Lekarz pierwszy uczynił znak krzy-

w południe pojechał z Kry&tjanem. ża. 
Doktór zarzucony przez Wiljama pyta- - Skończyło się.„ - powiedział 
niami, pokręcił głową. szeptem, jakgdyby obawiał sie zmącić 

- Możecie panowie wejść, już mu to panującą ciszę, 
nie zaszkodzi. Wiljam westchnął ciężko l p0tacza-

Zoltan, nie zastanawiając się nad sto- jąc się, jak pijany, opuścił szpital. Dopie
wami lekarza, szybko podążył do poko- ro na ulicy coś sobie przypomniał. Wró
ju chorego. Wzrok jego zatrzymał się na cif automatycznym krokiem i zm:tawil 
łóżku, w którem leżał starzec o wychu- kilkadziesiąt złotych na pogrzeb zmarłe
dzonej i zarośniętej twarzy. go. Czuł się zupełnie rozbity. Nie slyszał 

Oczy jego miały nieprzytomny, jak- głosu przemawiającego do niego Kryst
gdyby wypolerowany blask, a usta bez I jana, a siostrę, która przybyła nad wie
przerwy poruszały się cichym szeptem, czorem powitał w milczeniu. Mecenas 
w którym nie można było odróżnić słów. poinformował ją o wszystkiem. Usiadła 

u Witmanów i nie przejmuj się molm Io- mu powiem, ale ja mam przyrodniego 
sem. Teraz nie wypada mi już czyn:ć nic brata. 
innego, jak przyjąć gdzieś posadę i za- Zauważyła, że Witman drgnął silnie, 
pomnieć o mrzonkach. ale prędko opanował się i rzucil już n~-

- Jakto? Więc w dalszym c-iągu turalnym głosem: 
mam ukrywać, że jesteś moim bratem? - Czy to możliwe? 

- Nie wiem, nie wiem, Krysto. - Tak, ojciec przed śmiercią Z·Jsta-
Namyślała się przez chwilę. wił mecenasowi Krystjanowi dwa listy 
- Powiem wszystko Witmauowi. - kłamała. 

Zobaczę jakie to na nim odniesie wra- - Jeden zginął, był dla mojego bra-
żenie. ta. W drugim, przeznaczonym dla mece-

- Co powiesz? nasa informował go o mojem pokrewień-
- „.Że jesteśmy rodzeństwem.. stwie z Wiljamem i prosi! go o opiekę . 
- Gotów cię wyśmiać. Nikt prócz Właśnie przed kilkoma dniami poznałam 

nas o tern nie wie. mego brata i chcę ojca prosić o posadę 
- Prawda.„ - smutnie schylita glo- dla niego w naszych Zakładach„ Wil

wę, ale po chwili podniosła ją i rzuciła jam skończył w Paryżu iniynierję . 
z energją. Witman już zupełnie wrócił do rów-

- A gdybym powiedziała, że wiem nowagi. Obojętnie bawił się cenną de
wszystko. Że ojciec przed śmiercią wy- wizką od zegarka i wydziwiająco kiwał 
jawił mi tajemnicę? głową. 

- Wtedy zaprzeczy. Każe ci zło- - Co za dziwny splot okoliczności! 
żyć na to dokumenty, przedstawić świad I nic dotąd nie wiedziałaś, że masz 
ków. Sądownie nie wystąpisz, za mil- brata? 
jony, jakie posiada twój teść, zamkną Pobladł a zlekka z oburzenia, ale wy-
ci drogę wszędzie. Wtedy przegrasz na 'I siliła się na uprzejmość. 
całej linji. - Widzisz, ojcze, Willi był nielega!-

Krysta głęboko zasmucona wróciła' nym synem mojego ojca, więc„. 
do domu teściów, nie czując się narazie - Rozumiem, rozumiem i chętnie za
na sitach przedsięwziąć nic innego.. trudnię go w Zakładach. Postaram się, 
Obecnie już chodziło jej tylko o to, żeby żeby nie miał krzywdy. Ale cóż z tobą 
móc wprowadzić brata na widownię i Ottokarem? - zmienił nagle temat. 
swego życia. Mimo wszystko postano- - Ojciec najlepiej powinien wie-
wila rozmówić się z Witmanem na ten dzieć. 
temat, ale przed tern jeszcze raz mu- Witman westchnął głębokv. 
siała porozumieć się z Wiljamem i Kryst- - Mam wrażenie, że najlepiej bę-
janem. Następnego dnia znów przyje- dzie, jeśli Ottokara wyślemy na pewien 
chata na przedmieście, a po powrocie czas zagranicę. Uspokoi sobie nerwy, no 
stamtąd udała się do pokoju teścia. Wit- i zapomni o tym bezsensownym flircie. 
man pocałował ją w czoło i wskazał miej Jak ojciec uważa.„ 
sce obok siebie. 

- Przyszłam do ojca w bardzo waż- (Ciąg dalszy jutro): 
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J . K O RADZIONO FIRMĘ „UNION TEXTILE" 
Dwal urzędnicyi11osób ze sferkupieckichoczeknłe rozprawy 

w areszcie. - Jeden z oskarżonych posiada dom w Łodzi 
Lódi, 9 ~rudnia. l w firmie „Union Textile" nadużycia, ziałalność nieuczciwych pracowników 

. ~(gr)-' - . :-Vtadze śledcze _ul~ończyty 
1

. któr:ych dop~szczali się systematycznie firmy. 
JUZ calkowicie sprawę naduzyc, doko- dwaJ urzędnicy tego przedsiehiorstwa: Władze śledcze, powiadomione o kra
nanych na szkodę firmy „Union Texti- ·Feliks Janicz, magazynier składów, ~J· dzieżach, przystąpiły do energicznej 
Ie", mającej swą siedzibe w Łodzi. raz A. I(ibbe, majster szarparni. pracy i już po kilku dniach uiawniły, iż 

Przed kilku miesiącami u.iawniono Jak wiadomo, firma „Union Textile'' W AFERĘ ZAMIESZANYCH JEST 

& 4JiWG4lilWiGiU " ' !W-a• *' w reprezentuje koncern trzech francus- KILI(ANAśCIE OSÓB. 

UWAGI OBYWATELA kich przędzalń czesankowych. Naduży- Przedewszystkiem aresztowani ?Jo
cia dotknęły Hrmę Paul Dessurmont, I stali dwaj wyżej wspomniani urzędni-

p Z · Mutte et Cie, będącą w bliskim kontak-1 cy. • a u n Bus cie z spokrewnioną z nią firma „Union w czasie. przesłuchi_wań ustalono, ze 
. skom~r.crm·t~wał Litwę. Textile". ! ponadto .wm1es,z~nych Jest w te sprawę 
. '. . , . . . Union Textile sprowadza z zagrani- . J~szcze 3edenasc1e osób .• rekrutuJ.ących 

. Nie będzie przesadą, ie~h s1e powie, l cy wełną surową, w która zaopatruje ! s~ę ze sfer ekspedytorsk1ch i kupiec-

ze sprawy procesu członkow O. U. N., . !:>We przędzalnie. t' klch. 
oskarżonych o udział w morderstwie . „ . . . .· Olównymi złodziejami byli woźni-
ministra Pierackiego wywotałv w Ko- Podczas r~w;zJi ksiąg uiawnwno, i.z cy, którzy przewozm t-0war z dwort.:a 
wme silne zdenerwowanie. noszą : . e ce- od sz~regu mi~s 1 ę~y w. sklada~h, są taK 1 do sk!adów. 
eh aniki powazne braki, ze mepodobienstwem 

1 

. 
Y P , . • . . było by nie działata w tern przestęp r"'a Kradz10ne towary nabywalł kupcy 
Prosc1 obywatele litewscy, w ;)]erw I k ' p 't d l t bi d k . vd/.; łódzcy i zamiejscowi wiedzac o tem 

szej chwili, nie chcieli dać wiary, iż po- ręł a.d 0 m kce 0
. \:i~ rn dv:e , qda ko- 1 że pochodzą orie z nlelegalnego źródta' 

t k' d h d w · sz a o prze onama, ze na uzvc o ·o- . . . . . · 
gios i na c o zące z arszawy via i l' d . d . f' U . 1 Do przekonama przemów1łv im meby-
Niemcy, są prawdziwe. Lecz z Jnia na ! nTy';~ i.. w31i urzę mcy irmY '' nw? I wale niskie ceny gdyż welne. własnu-
dzień nadchodziły coraz to nowe wia- 1. e~tile ' ktorzy prz~ pomocy ekspedy- r t. · f U · ' T til " 

d , · · · · d ·· b b l I torow prywatny ch i handlarzv dopusz- ;:,Cl irmy " mon ex - e 
ornosci, którym Juz mepo J na Y o 1· . k d . . ł i . Gd I i;;nrzedawano za bezcen: 

przeczyć. cza 1 się ra zmzy w_e ny uz ~ • y_ni, 
1 

" " • , . • :· • 

Poza tern wielu Litwinów nrzyporn- a w drodze z dw?rcow do składow ta· i ~a temat. n~duzy.c urzedmkow firmy 

śoie fantastyczne wersje. OoowiadatIO 
iż poszkodowana firma straciła na tran• 
zakcjach Janicza i Kibbego MILJONY 
ZŁOTYCH. Dopiero obecnie iesteśmy 
w stanie podać dokładną sumę strat, 
gdyż w sobotę wplynęło do sadu IXI'" 
wództwo firmy, opiewające jedynie 11a 
15.557 złotych. 

Zaaresztowani wspólnicy urzędni· 
ków firmy przebywają do dnia dmsi1~j
szego w areszcie prewencyjnym i ocz.e• 
kują rozprawy sądowej . 

Wśród nich znajdują sie również lu
dzie zamożni. Radca prawny firmy 
„Union Textile" zabezpieczył sumę J>Q
wództwa na ruchomościach i nierucho· 
mościach zaaresztowanych złodziei. 

Jednym z głównych oskarżonych 
jest .Chaim Kossowski. zamieszkały 
przy ulicy Zawadzkiej 4, którv posiada 
WŁASNĄ NIERUCHOMOśC W LO• 

DZI. 
KossowsRi był jednym z przewoźni

ków wełny surowej. 
Ponieważ śledztwo z.ostało 1uż cał

kowioie ukończone, należy Spodziewać 
się w najbliższym czasie wyznaczenia 
terminu rozprawy sądowej. nialo sobie różne fakty z przeszto~ci, brycznych kontynuowano przestępczą · „Umon Textile krązyły w naszem mle-

~;§~l~~j;;~~~~g~~:~~;~ · " a· niehtDR~ irif Iw ~roli wi~Ii~nie 
ści wysokich dostojników państwowych i Władze wvnow!edz~alv wałka d1unorałłzac1·i młodzlBŻY:·-lfl i es-ac aresztu 
wśród kt~rycb nigdy nie brakło •nin. I I fJI • I 't _ _ „ „ • • 'I 

Zauniusa .. P~zypomnian? r?wnież ?lis!(i . nroza Zil 0iikliJ01ił0 U8 018lftf01Ch d0 ZlbriiDIOJ 
„Związkiem Szaulisów" i „Związkiem ł~ódź, 9 grudnia. I cać szczególną uwagę na nieletnich że· młodocianych włóczęgów. W wielu kontakt, 1ak1 zawsze 1stmat oom1ędzy .

1 

Wf „ 

Odzyska~ia W~lna" a . grupą ukl'ai~~: (v) ·w ostatnich czasach dat się zau- braków n.a ul!cach. miast. J'ła w~p~d·:k wypadk~ch. udało się ist?tnie ustalić, ie 

$kich em1grantow w Litwie. Znalez11 · ważyć znaczny wzrost żebractwa I i;chwytama meletmeg.o na zebramme u- młodziez zebrze namowiona do te10 

się tacy, którzy pamiętali o różFJy(;h l wśród nie~tnich. Jest to obiaw zarów- licznej, należy przedewszystkiem ust::t- przez własnych rodziców, któ.rzv w ten 
w~płat~ch pieniężnych, czynionych za l rro pog!ębiajqc:ej się nędzy, iak i pro· _ lić miejsce jego zamłeszkania"i odn~leić ~P,?Sób zmu?zają dzieck? d9_ „~a;ab,i;l
pGsr~dmc~weT tego „Zw1azk:i 9dzy- j wadzonej obecnie walki z żebractwem. I r~dziców, względnie pr.awnvc~ 0~1eku·, ma na v.;spolne wyd~tk1 domowe. 

skama Wilna : Zaczęto. ~SP0!11ma_c CLi:- I Żebracy, pragnąc uniknąć prześlado- I DOW. w wyp~dku stw1erdzema. ze ro- Ostatmo ""! referacie ~arnym Staro

ste konfe:encJe ~ Ukra1?cami. kto.re od ! wań, a jednocześnie wzbudzić więkstą ; dzice zm~sza1ą dziec~o do żebraniny, 1 
stwa Grodzkiego w Łodzi ro~oatrywa

by~aly się w mieszkam u orof. _Michała i litość ofiarodawców, zmuszają do że· ; zostaną om ~o~iągnięc1 do surowej °.~· nrch byto szereg. spraw rodz1có,w i o-
Bh zyszki, autora słynnego artyKułu p.t.

1 
braniny nieletnie dzieci I powiedzialnosc1. To samo dotvczy :o- piekunow mtodoc1anych żebrakow. W 

„Vilnius iv Lvovas" (Wilno i Lwów). ·1 · , wnież opiekunów dziecka i ludz.i star- wyniku rozprawy rodzice ii ooiekun;>· 
Przypomniano dalej przyjazdy do Ko- Władze wypowiedziały zjawisku te- szych, mających na dziecko wotyw. wie, zmuszający dzieci do żebraniny, 

wua niejakiego Bendiorskiego, który w , mu zdecydowaną w~lkę, pra~n.a.c zaha· Wobec osób zmuszających nielet- skazani zostali na bezwzględny areszt 

redakcjach rozmaitych gazet litewskich ) mować demoraliz.acJę mł~ztezv_. zmu- nich do żebraniny ~astos.owane zo:sta_n<:i w granicach od dwuch do trzech tygo
zostawiał artykufy propagandowe 0 nie szanef przez rodziców i op1ekunow do bezwzględne sankc1e karne. wymkaJąr dni. 
legalnym ruchu ukraińskim. Zaczęto/ żebraniny. ce z prawa o wykroczeniach. Zaznaczyć należy, że prawo o wy-

wreszcie się zastanawiać, za jakie środ W związku ze stwierdzonym obja- Naskutek tego okólnika. rnzesłane .g\} kroczeniach przewiduje kare do mic-

ki odbywały się częste wyiazdy Ukra- ! wem wzmożonego żebractwa nie!ct-

1 

przez ministerstwo spraw wewnętrz- siąca bezwzględnego aresztu za nakła

ińców z Litwy do Berlina i ieszcze Ja- nich, ministerstwo spraw wewnętcz- nych, wtad~e łódzkie zwrócitv baczna. nianie nieletnich do lat 17 do żebraniny. 

lej, jak również, jakiemi pieniedzmi fi- nych polecUo władzom podległym z.wra uwagę na kręcących się w śródmieściu 

t~{~~~;cÓn~. przyjeżdżających do Litwy Kole1·ka napow1·etrzna Ila' dz' Wars-zaw· a 
Nic też dziwnego, że litewskie czyn - • • 

11iki oficjalne, wobec takich nastrojó\\, · 

p~stanow!•~ zdementować wszystkie te Pod ro' z· trw· ac' bedz""i.::. 40 m 1·n·•t 
w1adomosCJ. W tym celu wvdano za I „ ~ 111 

pośrednictwem litewskiej a~encji telt:- Lódi, 9 grudnia. 1· dowania w Lodzi koleikł podziemnej, I I(olejka taka istnieje w szeregu 

graficznej „i;:lta" komunikat. w któn:m (k). - Niedawno donieśliśmy o sen- t. zw. „metra", która połączyłaby I miast zagranicą i oddaje nieocenione u-

kategoryczme zaprzeczono istnieniu Ja- sacyjnym projekcie dotyczącym zbu· wszystkie przedmieśoła. sług,f. Prolekt zbudowania metra" w 

kichkolwiek kontaktów pomiędzy wta- ~'~ff~••e•••HH•t•••o•••H•••••"''••H•••••••••••H•H•• Lodzi nie spotkał się Jednak·; aorobatą 

~!~~~c\~e:~:~fń~la~ ter~ry~tyczną or- llg2~1Dza °'rw1· zdecydow~ła D 01· "OSl\V1·e d(!:,dz,k~i:r:a o~~~~:!:n~a zww~!~Jo~~; 
Pomimo tego zapewmema o braku n ul R il u mote zostać zbudowana. 

jakiegok?}wiek zainteresow~nia ~pn~- Sensacy]·ny proces 0 alimenty w Stanisławowie Obecnie dowi~dui~my sie 0 nowyin 
wą ukramską, w prorządoweJ prasie h- . sensacyjnym pro1ekcte pewnej firmy 

tewskiej zaczęły ukazywać sie wzmian f Stanisławów, 9 ~rudnia. padł ofiarą matki dziecka, Kazimiery. angielskiei która zwróciła sie do mini· 

ki i artykuły wybitnie sympatyzujące ~ Toczący się w Stanisławowie pro- Zaskarżyła go ona o alimenty dla sw'e- sterstwa komunikacU i ZAPROPONO· 

oskarżonymi w procesie zabó.istw~ ś. p. ces o ojcostwo zakończył sie wczoraj go dziecka nieślubnego ·rzekomo tylko W ALA WYBUDOWANIE KOLEJKI 

min. Pierackiego. wyrokiem skazującym pozwanego Jur- dlatego, bo wie, że jest on . człowiekiem NAPOWIETRZNEJ NA TRASIE WAR· 

Przy taki em stanowisku kół rządo- ka Humeniuka, przedsiębiorce budowla- zamożnym. SZA WA - LÓDŻ. 

wych, kategorycznie zaprzeczającym nego. Sąd skazał go na płacenie alimen- . Na wniosek pozwapego sad zarzą- Według obliczeń przeiazd ż Łodzi do 

\ absolutnie wszystkim wiadomościom, tów, uznając go nieślubnym ojcem 2-le· dz1ł przeprowadzenie próby krwi prze~ Warszawy taką kolejką naoowietrzn-ą 

pochoc!ząc.ym z Warszawy, gromem z tniego Zbigniewa Byszkowieckiego. znanego profesora dr. Magnusa łllrsch- trwałby wszystkiego 40 MINUT czyli 

jasnego nieba stał się sensacyjny wy- Na rozprawie wezwanu Humeniuk felda w Warszawie. W rezultacie H. cztery razy krócej niż obecnie. ' 

wiad udzielony korespondentowi rys- wypiera! się ojcostwa. twierdząc, że skazany został na płacenie alimentów. Wagony kolejki napowietrznej po-

kiego dziennika „Siewodnia". przez ruszane mają być zapomoca śmigieł. 

min .. Zauniusa. W. wywiadzi~ tym p. kłem każdego ministra było utrzymy· Jak z wiarogodnych źródeł informu- Napęd koleJki jest elektryczny. Fir1aa 

Zaunms przyzn~ł się do teJ?O, ze utrzy- wać takie kontakty!! ją, oświadczenie min. Zauniusa zrobUo angielska przedstawiła Już dokładne 
mywał kontakt z I(onowalcem. a na- W ten sposób min. ZaunitlS. nie orien faknaigorsze wrażenie nawet w jego kosztorysy, dotyczące wybudowania 

wet z nim widywał sie osobiście. tuiąc się zapewne co robi. zadał kłam własnym obozie. Najwyższe sfery de- kolejki Ilnowet pomiędzy Warszawą a 

W dalszym ciągu wywiadu min. Zau dotychczasowym oświadczeniom włas- cydujące ponoć nie kryją sie z.e swem Łodzią. 
nius, w sposób wysoce naiwnv. nielicu nego rządu, uparcie zaorzeczaiącego niezadowoleniem z tego powodu. •••••••~Heoe••••••Moooeeee..e. 

iący z powaga wytrawnego dyplomaty „współpracy" litewsko-ukraińskiej. Ogół opinji litewskiei uważa nieior
(za . którego lubi siebie uważać), stara Nic też dziwnego, że wywiad ten tunne wystąpienie min. Zauniusa za o
sie przekonać opinię, iż niema nic zfe. I stał się w Kownie sensacyjna bombą Gtateczne przypieczętowanie Jes?O kom· 
go w tern. że miaf on kontakt z Konn- dla opinii litewskiej, jak i dla cudzoziem promitacji, która raz na zawsze oowin~ 
walcem. P. Zaunius posuwa sie nawetj ców, przebywających na terenie repu. na odsunąć takiego człowieka od steru 
tak daleko, ii twierdzi Jakoby obowłąz bliki litews!de.i- polityki pa.ństwowej. ' 

t 
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f-aJJ.a ! ru UU!J'trL Wzrost bezrobocia wśród włókniarzy 
PROGRAM RozGtOśNI LODZKIEJ Charakterystyczne uchwały delegatów fabrucznych POLSKIEGO RADJA. JJ'' 
PONI~DZI~~~K, 9 grudnia 1935 r.. Łódź, 9 grudnia. wypadkach redukcji nie zgadzać się na związkiem, który zawiadomi o tern in-

6.30-6 . .>3: Piesn Kiedy ranne wsta1ą zo· (k) W kl • k ' · rze" 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34_ - asowym związku włókllia- to, lecz aby wysuwać propozyc]ę po- spe CJę pracy. 
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty). rzy odbyło się wieczorem ogólne zebra- działu pracy, wychodząc z załoienia, że Polecono pozatem delegatom! ~by na
w przerwie: o godz 7.20: Dziennik poranny. nie delegatów fabrycznych, na k~5rem każdy robotnik chce żyć i lepiej jest aby deslali do związku dane w'któreJ fabryce 
~.50-7 .55 : Odczytanie programu na dzień bie· szczegółowo omówiona została obecna zarabiał mniej, niż kolega jegn mułby robotnicy nie korzystali jeszcze z urlo
zący. 7,55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: t · 'l •ókk , dkó t W b b · · · kon' czy Audycja dla szkół. 8.10-11.57 , Przerwa. 11.57_ sy uacJa w przemys e Wt iennkzym. zostać bez wszelkich sro w u rzy- p~. o ecnym ow~em m1e~1ącu ._, 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra· Zebrani wskazali, że sytuacja jest mania. • Się okres urlopów 1 kto me skv'rzystR 
kowa. 12.03 - 12.15: Dziennik południowy. bardzo ciężka. Coraz więcej włóknia- Pozatem omówiona została sprawa z nich w ciągu grudnia, temu urlop prze-

12.15-13.25. Koncert Małej Orkiestry P. R. pod t · b d · f b b " k ł 'I ł 'k' ' d · dyr. Zdzisława Gór ń k' g 13 25 13 •0 rzy zos aJe ez pracy, g yz w a ry- o mze p ac w przemys e w o 1enm- pa me. _ 
Chwilka dla kobiet. zr3.J0~1~.30 Kon~ert.j kon· kach dokonywuje się redukcji. Obecr,ie czym. Stwierdzono, że większość fabryk Na końcu zebrania omówiona zo~tala 

trastów - płyty. 14.30 -15.12 Przerwa. w całym okręgu łódzkim w przemyśle nie przestrzega obowiązującego cennika 
1 
sprawa wypowiedzenia umowy zbioro-

15·12-15·15: Przegląd giełG owy łódzki. włókienniczym pracuje ogółem 65 190 i płaci stawki o wiele niższe niż przewi- wej w przemyśle włókienniczym, cdem 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie poi k'm b i Ó ' ' · k' •'l · P 15.20-15.30. Przegląd giełdowy warszawski~ i . ~O Otn k, W. Z teg'? połowa zatrud1:io_na duje umowa. . . . , „ . po!epsz.ema warun OW Wt? <:ma.rzy. ?-
15.30-16.00. Koncert orkiestry 5 p. p. Jegjon. ! Jest 6 dm w tygodmu, 15.000 robu.tnJkow Zebrani, powołuJąc się na okolmK tm- stanowiono, abJ'." w spraw:~e teJ _na~az1e 

pod dy~. Miec~ysł.awa Koś~ies~y ~z Wilna). I pr~cuje po .5 ~ni na tydzień, 12.600 flO 4 j nisterstwa opieki społecznej, który .zale: nie wszczynać ~ad~eJ akcJ1, gdyz mema 16·00- ·16·15 · Lek?Ja Języka memieckiego-lek· 1 dm na tydz1en a reszta po trzy, dwa i po· ca inspektorom pracy, aby zapob1:;gah ku temu odpowiedmch warunkow. 
tor dr. Jan P1p1ek. . • d d i t d • . . h 1·1· b k · · T k · · d · · b'o 16.1~16.45. Piosenki w wyk. artystów z „Ca· Je nym ~ u w ~go mu: . , obmzkom płac •. uc. wa i 1, a y ~ .azu.ym a. więc wypo_w1e z~m.e u~o wy z 1 
sino de Paris" -- płyty. I W związku z !icznem1 ostatmo reduk I wypadku obnizema plac wlokmarwm j rcweJ w przemysle wlok1enmczym bę· 

16.45-17.00. Skecir p. t. „Wielkie łowy" - pg. cjami zebrani powzięli rezolucję ab~, w' delegaci fabryczni komunikowali sic ze dzie aktualne dopiero po Nowym Roku. 
Cami Piotra w przekładzie i adaptacji Mar· ' "' · 

"··~t~~;JA~:ci·o;:;:L: ;ti •• :~r:!i Wywóz .śmieci z nieruchomości łódzkich 
17.15-17.20 Minu~a poezji: Wiersze liryczne Cy· 

13~J:ń~k~.orwida - recytuje d·r. Jerzy Ronald zostanie nareszcie uregulowany. - Metalowe śmietniki będą co-
17·20-:-17·50· R~cit~l. śpiewaczy Hanny Łosakie- dziennie opróżniane- - Odp.ad Iii nie będ~, spalane w1cz · Molick1e1 (z Kirakowa). ' •- - "'1; " 
17.50-18.00. „Odruchy w!lrunkowe'' -:-- pog~dan-1 - . Łódź, 9 grudnia. , Na dotvchczasowych konferencjach czanh mhtsfa, j.ak.o przedsiębiorstwa 

ka - wyi;!ł. p.rol Jan Dembowski (z Wilna) . ( ) S · · · · · z d M' · d 1 • S · 'sk' Wł · · · 1 N' h ' ·' 18.00-18.30. Roman Statkowski: Kwartet Smycz v . ?ra:wa ~suwa;n1a srruec1 z meru· arzą u ~a~t<I: i . e egatow . towarzy~ miej H;go,. as~1c1e .e teru~. omosct 
kowy. Nr ~ op. 38 w. wykonaniu Kwartetu I chomosci .ł~dz~1ch 1est _stałą troską szeń ~aścicieh Nieruc~O,J:?Oś~i ,w Ło~1 ·d.om.aga:1ą się udzieJema. konces1i przed
Polskiego i Ir?na. Du~ 1sk~ - skrzypce. . 1 władz mie1skich. Wvwozo1ne dotych- uzgodmone zostało, że smtetruk1 w rue- s1ębiorstwom prywatnym a t10 cel~ 

18 ·30- 18.4~. :•Pam zi1?a iedzie" - opowi'ld:ime : czas śmieci otwartemi wozami zatruwa· ruch-omościach winny znajdować się w wprowadzania wolnej konkurencji. 
dla dzieci wygłosi Leon Sroka. I ł • l · , • . · ł l ł h k h O · · • t t I h ś ' t • 18.40-18.45: o ws?Ystkiem potroszku. , y powie .rze w ~uescie 1 p~zyczyma y meta~wrych, okrą~ yc , zamy .any~ ~zywiscie _YP me a ow':c . m1e.n1: 

18.45-19.10 Wyjątki z opery „Halka" Mo11iuszki się do po.go~szema stanu s.amta,rnego w skrzyruach, · które byłyby codz1enn1e ków i typ wozow do wywozenta śm1e.c;1 
- płyty. . . . Łodzi. . Spraw,a uregulowania oczyszc:za· wcze~nym rankiem, wywożone za mia- byłby <Jpracowa111y przez władze mieij-

19·10119·20: Zapowiedz programu na dzit!ń na- nia miasta weszła obecnie na realne to- sto i tam opróżniane. ! skie. Ostateczna decyzja w tej sprawie 
19.2o_:f;,~5: Koncert reklamowy. ry i w ciągu naijbliższych dwuch tygodni Podczas jednak, gdy władze miejskie · zapadnie za dwa tyJ!odnie. 
19.35 .. 19.40: Wiadomości sportowe lokalne, powzięta zostanie ostateczna decyzja. I dążą do uruchomienia zakładu oczysz~ I Władze miejskie po1sta.nowiły zrezy-
19.40 -- 19.50'. Wiadomości sportowe o;lólne. MB gęwg ttł!MM!W rne:SW?Mite&X!S\iiii#SW* ,._ : gnować z UrztJdZenia W Lodzi spalarni 

~ó:gt~!~~!tt:~:anac~~;c~H:i~;~~~atatw1c~~~cc~ ~O~~e 01·~n~f ~lUID.i2~1·e l ~Mło~l~m·1 ~~2IDi~[t~ln1 I r;~egc~, s~:ki . i:°'.rs~1~~~i;~t~~i~~rt,~~~ (z Poznania). . U . . l ~ I '.v1ęc w dalszym c:;ągu wywozone za nua-
20.45-20.55: Dzienni:k wieczo:ny. . - I/ii ; i l · . : Y .,. · ! sto, na miejsca wyznaczone przez Za-
20.55-21.00: Obrazki z Polski wspó1czesne1 DI Ub • l!I • • -n d M' • 1 ' b d d nf k 21.00--21.30. „Poeci klasyczni we Lwowie" aczego ezpmecza. n11a zą'"°a zw retu I ~zą UeJSK!, ,ę i! one ezy e owane 

wieczór literacki (ze Lwowa). ksicążeczek z b z U p U? 1 zasypywane z1em1ą. 
21.30-23.30. Opera „Carmen" Bizeta - płyty. , , . • . • • . • • • • PI.a ce przeznaczone na wywóz śmie- ' 

Wykonawcy.: Zesp?ł. Teatru .,La ~cala' . 1 .. , Łodz, 9 !!rudma. I nych 1 zaliczonych do emerytury. 7-ą- . ci z miasta będą się znajdować pod o-
23·30-23·3? \Y,1a4on; f') sc~ meteorolog1c.rne d1a , (v) Donos1l1smy swego czasu o tern, danie ·zwrotu ksiaźcczek b. Z. U. P: U. 1 

". „k · · k' h ł dz 't h komun1kac1i lotmczeJ. .
1 

. t d •, d l . . Ub . . 1 • • • . , • • • _i..1- ą m1e1s ie w a sain1 arnyc . 
ze -Vf a .z~ 10 z ~teJ ezp1eczalm .przy-I wywołało wtelkie zamepOkO;C?me .1. me-\ W ten sposób, w naibliższym czasi~ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. I stąpify JUZ do W_Ydawan!a ubezp1eczo-' zadowolenie licznych rzesz ubezp1eczo zostanie uregulowana jedna z najwięk· 
Godz. 20.00 :MOS~WA (Ko~.). „Rok 1905" - nym nowych leg1tymacy1. nych pr:i.cowników umysłowych. I szych bolączek łódzkich, kwesti·a wy· 

2
°
0
P·

10
DaMw

0
1dNeAnkC1H· JUWMIEDWEN. 

1
Muzydka. lu rlo

1 
wa. I Wydawanie nowych legitymacyj spo Sprawą tą zajęty się związki pra- 1

1 
wozu śmieci, która dotychczas przyspa· 

. . eso a au yc1a s ow· t I- · · · d k t · · U · 1 · , · • ł no • muzyc:z:na. SZTUTGART. Wirtuo~i na Y .,_a się meJe no ro me z protestem cowmcze z Il]ą na cze e, przyczem rzała miesz.kancom, zamieszkałym zw a· 
różnych instrumentach. 20.20 BUKARESZT. ubez~~~czonych i nierzadko dochodzi stwierdzono, że żądanie zwrotu książe ! szcza w oficynach, wiele nieprzyjem· 
Muzyka kameralna. 20.30 ANGLJA (Reg. nawet do awantur. I czek ubezpieczonych jest wydane przez nych chwil, zatruwa.jac na długie godzi· 
Progr.). Muzyka taneczna. ·1 Wladz •'d · · Ub · 1 · 1 k 1 ł d l'd k' W · k ! ' t ł 1 -d · 1 • ' t KOPENHAGA. Sonta Waldsteinowska Bee· . . ~ tO z17J ezp1ecza .m zarzq-

1 
o a ne w a ze o z 1e. zw1ąz u 1 ny powie rze ca yc '· ,zie me mias a. 

thovena w wyk. w. Kemmffa. RZYM. Mu- dz1ry bowiem, azeby pracownicy umy- z tern zarząd Unji pracowników umys-' MIMQ\ii# ;a NtH z a 1 

zy~a taneczna. BUDAPESZT. Muzyka cy- ; słowi zgłaszający się po nową książecz !owych wydał Okólnik, w którym na-1 
~:t:~i:iko;!·.30 2~~G~i~L~~~g:.ó:b!:tn?:y~: . ~cę, zw_racali .legitymacje tymczasowe wotuje do zwrot~ ks!ązeczek jedy~ie Notatnik mieiski 
_ koncert kameralny. j 1„. leg1tymac1e byłego Zakładu Ubez- w tym wypadku 1eżeh władze ubezp1e- • ·· · 

Godz. 21.00. BRUKSELA FLAM. Koncert ork . . piecze1i Pracowników Umysłowych (zie i czalni zgodzą się w nowej książeczce I Wczoraj w lokalu 1-1rzy ul. ll·go Listopada 
symf;, 21.10 LIPSK. „Madonna am Wiesen- I lone i szare). -1 wpisać nr. książecłki b. ZUPU oraz, PO· I Nr. 67 odbyło się uroczyste poświęcenie i otwar 
z(Naun P- op}era ~rapz~a. 21.30. ANGLJA l Jak wiadomo, książeczki te wysy twierdzoną przez władze w Warszawie f cie trzecie! skolei kuchni dla naibledniejszych. 

at. rogr. . Piosenlu dawne 1 uowe. - I l b 1 t l d , , • . , I K h · t d ć b d · b ł i bi d STRASBURG. Koncert galowy. WIEżA 1 ane y1y co cz ery ata o Warsza_:vy il?sć zahczonych m1es1ęcy ubezp1ecze.1 uc n•a . a. w~ ?wa ę zie ezp atn e o ~ Y 
EIFFLA. Koncert symfoniczny. 21.45 BU- do qto~'n.e~o ~a~ladu celem pOtw1er· mowych. . I dl~ na1b1edn:e1szych z czwartej dzlelmcy 
KARESZT. Muzyka dwufort. ! dzema lłosc1 m1es1ęcy przepracowanych W wypadku odnotowania Jedynie nu- miasta. 

Godz. 22.00 STOCKHOLM. Muzyka lekka. 22.15 , • z I' o h d b • • Ob i · · k' I · · Godz. 23.oo .KOPENHAGA. Muzyka taneczna. _ .

1

' l a 1cz nyc O u ezp1eczema. ee- meru \Siązecz 1, na ezy naraz1e zrezyg-
nie, po oddaniu książeczki do ,Ubezpie- nować z otrzymania nowej książki Ubez 

• • 
p·ieczalni, ubezpieczony traci możność pie·czalni, aż do czasu rozstrzygnięcia 

. • j kontroli ilości miesięcy przepracowa- tego zagadnienia. 

,,,,,.~ Uli ~un ma ~ióUr ~o~otowia Hniłarne~o 
9 GRUDZIEN" 1935 r. 

Już koło godz. 8-ej rano odczuwamy pewną 
drażliwość i nieza•dowolenie. Nie należy wtedy 
rozpoczynać nowych interesów ani załatwiać 
sp.raw mają~ych związek z ogniem, nar.kotyka· 
mi, po~ztą 1 t~atr~m. Następny ok;es do godz. 
11-eJ me nada1e się do wyruszema w podróż 
morską i przyniesie przykre rozczarowania w 
związ~u z osobami płci odmiennej. Południe 
zapowiada się le.piej i sprzyja polityce i sztuce. 
Począwszy od godz. 13-ej pomyślny obrót wez· 
mą sprawy sercowe. Jest to także odpowiednia 
pora do starania się o zarobek. Między godz. 
14-tą a godz. 17-tą działają niepomyślne w.pły
wy dla górników i hutników, grożą wypadki i ka 
tastrofy. Należy także unikać przedsięwzięć 
mających związek z elektrotechniką i <teatrem. 
Od godz. 17-ej do godz. 20-ej oczekują nas miłe 
przeżycia i powodzenie towarzyskie. W tym o· 
kresie nastąpi także żywe zainteresowanie sztu· 
ka, poli.tyką i życiem spoełcznem. Wieczór przy· 
niesie różne przykrości i nieporozumienia z oso· 
bami starszemi i przełożonymi. Grożą także 
straty materjalne i we wszys·tkich sprawach na· 
leży działać bardzo ostrożnie, · 

Lódi, 9 .Q:rudnia. chaczki niezamożne. 
(v) Polski Czerwony Krzyż, oddział Celem akcji prowadzonei przez Czer-

w Łodzi, zorganizował XIII skolei trzy- wony Krzyż jest przygotowanie służby 
miesięczny kurs przeszkoleniowy dla sanitarnej na wypadek katastrof żywici. 
t. zw. sióstr pogotowia sanitarnego. łowych, woiny, ataków gazowych itp. 
Kurs obecny liczy 50 słuchaczek. Na Kursy dla s1ióstr pogotowia sanitar
kursy te może zapisać się każda kobie- nego cieszą się olbrzymiem za·intereso· 
ta, posiadająca ukończone 4 klasy szko- waniem. Zaznaczyć należy, że po trzy~ 
ły srednieJ, albo pełnych 7 oddziałów miesięcznem przeszkoleniu słuchaczki 
szkoły powszechnej. Kurs iest bezptat-

1 
kursu kierowane są na trzymiesięczną 

ny, poza jednorazowem woisowem, z praktykę do szpitali. 
którego jednak zwolnione zostają stu· 

nabytek, który sie st o krotnie opłaca 
Przepisy na tanie wina, wódki I likiery domowe. 
domowe słodycze, ciasta i cukry-
lak zrobić sobie kapelusik? 
Jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? 

uKalendarz Expressu na rok 1gs&" 

·~ * Ceny pieczywa w Lodzi zostaną obniżone: 
Chleb pytlowy żytni stanleje z 27 groszy za 
klg. do 25 gr., bułki z 70 gr. za klg. do 60 gr. 
Zniżone ceny, zgodnie z uchwałą plekarzy, 
obowiązują z dniem dzisiejszym. 

*" . 
W związku z przypadającą rocznicą powo- -

łania przez Stolicę Apostolską na stanowisko 
ordynarJusza dlecezli łódzkiej J. E. ks. biskupa 
Włodzimierza Jasińskiego, odbyło się wczoraj 
w katedrze św. St. Kostki uroczyste nabożeń· 
stwo.. 

•• * · 
W dniu wczoralszym w Zgierzu odbyły się 

uroczystości, związane z pośwlęi.:eniem sztan· 
daru Związku Peowiaków koła powiatowego w 
Zgierzu. Na uroczystość przybyli: p. wojewoda 
Hauke-Nowak, dowódca o. K. IV gen. Langner 
starosta powiatowy p, Makowski, przedstawi· 
ciele zarządu głównego P. O. w. itd. 

Nie wolno przeciążać balkonów 
Łódź, 9 grudnia. 

(v) Władze przypominają o wydanem 
swe~o c.z.asu riozp.01rządzeniu w sprawie 
nieprzeciążania balkonów z,e w:z.crlędów 
b 

. ~ 

ezp1eoz,eństwa. 
Dzie·cko dziś urodzone - dobre, serdeczne, 

pracowite, posiada zdolności w różnych kierun· 
kach, muzykalne, gościnne, brak energji, odda
ne w przyjaźni. Na balkony nie wolno wystawiać cięż 

iest dostConałym podręcznikiem dla pań domu, prowadzących własne kich skrzyń z wę.cłem, częs' ci ruchomo. 
gospodarstwo, -" 

Dy. żury a..,...lek a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom, ści, szafek, służących za podręczne śpi-
.,.. nowelom. artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst- żarnie i t d. 

Nocy dzis "e.iszei dyżumją apteki: S·6w Lein- k ~ em zaś dzięki bardzo bogatej, urozmaiconej. :nteresującei treści, jest r
1 

Na balkonach mn..cą się znai'dować y'e· 
webera . Plac Woln Jśc i 2, S- rów Hartmana. Mty doskonalą lekturą na długie -- wiećzory jesienne i zimowe. ~ ... 
narska 1, W. Danieieckiei.;o, P iotrkowska 127, A. l DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAŁYM KRAJU. : dynie skrzynki z kwiatami i doniczki. 
Perelmana, Cegielniana 32, Cymera, Wólczań· C 'I f 20 11 W wypaidku stwierdzenia nie,stoso-
ska 37, S·ów Wójcickiego, Napiórkowskiego_ 27- ena z • Clłe '°"'.ania się do powyżsizyoh zarizą.d.z.eń ~r~ · ~ · .- iil••m••••••••••••••••••••••••••••i z1 ~owa kJa:ra. 



Pi·o5" .-; z... H b · d· J Policjanci warszawscy 
·~ ... , r e a1n urga za wo zą zwycięza;ą łódzkich w menu 
Ił.li k • ~ . ,, szctbJawym 
wvYSO Be ZWY(l~stwo reprezenłaCJI Warszawy w dniu wczorajszym w lot!:· 

9p~tic;j:-ga 
. W dniu :wczeraiszym odbyt się S!ereg ' W muszei Górecki (Lwów) pokonał na W ciężkiej - Stankiewicz (K) zmusił Jasiut- Klubu Spa:rtowego . odbył ~ię mecz lowlł;rzyski 

m~oiow pl~ściarsk!ch :v całym krajµ. Nai- · punkty Jasińskiego (Sląsk). ka do poadanla się· na azaJ:ile iprzy udziale PK~ z Wa:szawy i I?~ 
w1o~sze uunteresowame towarzyszyło spot I W koguciej Sidelnikow (Lw.) zremisował OEDANJA - LEOJA 9:1. z Łod:z1, k~6ry zakończył &ię zwycięstwem gości 
k;unu reprezentacji Wa.rszawy z reprezen- 1 z Jarząkiem ($1) Gdańsk, 9 "r"dn1·a. warszawsik1ch 6:~0. . 
tac· rlamb . I W „ k ·. C l (L ) . „ " Mecz wzbudził <C;łość duże zainteresow.arue u 

Ją Ulga. . . . 1 PlOr oweJ . ho owacz W zren11SO• W G~ańsku rozegrany został mecz poml~dzy sympatyików spor·tu szermierczego o czem świad-
.. Mecz t~.n ?Yl Jedn~k Jedne~1 w~elk~ein , wal z Krawczykiem ($1). . czyła duża liczba :1;eb.ranej publiczności, obser-
meporozum~emem, gdyz _zawodmcy memie~: I' W. lekldej Bieniek (SI) znokautował w 3 warszawską Legią a miejscową Oedanfą. Zwy- wµjącej z zacie.kawie~iem przebieg mec·z?, który 
cy wykazali si~ for!llą m~ mogącą wzbudztC rundzie ,Saucra. (Lw) clężyla drużyna gdańska w stosunku 9:7. p?'d względ.em techmcznym stał na dośc wyso-
zaohY(Y.tu. z. ich ss_emki na dobrą sp ·awę I W polśredmej Swirk (SI) wygrał przez W muszej Baszkiewicz (L) zremisował z kim poziomie. . . 
wyrozmć moznaby Jedynie dwuch pięścia-1 techniczne k.o. w 3 rundzie z Bilyjem (L), Wyszeckim. . Oby.dwa zesipoły walczyły ba.rdzo am1b1tn.le 
rzy, A za Pl'ZYJazd do Warszawy wzi<>Ji I W średniej Michniewicz (Lw) r,okonat na W kogueiei Weiman (L) zremi~ował z Sie- Jedna:k. warszawianie priez cllły czas mecz~ .pro· 

b · · d N · b 1· · ·" k ("') „ waidz1h. Zespół PIKS-u Warszawa stanow1h: -
gru ~ pienią ze. apewno me Y 1 ich I pun ty Banacha .:il rockim. GiizegQ«"ek Ma,tysek Chomicki i Dą!bkow!;ki. 
warci. . . l W półciężkiej Leoniak {Lw) pokona! na W pió{lrowei Przewódzki (L) prze&rał z Zespół 1

PKS Łódt: K.,rtasiński, Różalski, S:i:y· 
Przebieg wczorajszych imprez krajowych punkty Skaleta ($1). Biangą. powski i Wojfozak, lctóry zasługµje na SiPecfalne 

przedstawia się w krótkich relacjach tele- W ciężkiei Szkwarkowski (Lw) pokonał w lekkiej Ba~eia (L) wygra! z Zielińskim. wyrótnie.nle, gdyż ząo,był 4 pullikty dla łodzian,. 
fonicznych na:stępidąco: na punkty Wockę ($1.) W półśredniej Wasiak (L) pokona! Jawor- Sędzi1' głównym. był st. sierż. Ru.dnie~ 

WARSZAWA - HAMBURG 12:4 SLASK - KRAKóW 9:7. $kiego, 
Reprezentacja Warszawy rozgrom:ta Kraków, 9 irudnia. W średnięi Doroba II (L) ne111lsowal z Sar-

t.nocna przereklamowana. ósemke ttamlmr· Międzyokręgowy mecz $Jąsk--· Kraków, za- nowskim. 
Kantor-drug! 

ga w stosunku 12 :4. kończył się zwY1:ięstwem Sląska w stosunka W półciętkiei Kozakow (L) uległ Hans.kemu. 
W wadze muszej Rotholc (Warszawa) 9:7. W ci„żkie1• Cho""~ (O) znokautował w pierw-

na turnieju szermierczym 
w Warszawie 

pokon l k kt O f (tt " „,.. Warszawa, 9 grudnia. 
a wYSO o na pun y ra a am- Drużyna Jcrakowska wystąpiła w osłabionym szei rundzie Chistowskiegio. w ciągu soboty i niedzieli odbył się w War 

bur~i k i . C k (W) , 5id:.i..dzle bez Chrostka, Mleczysławskieio i Ma· szawie turniej szermierczy przy udziale zawo· 

nie na p~:~f/! K:~~~:m (H). W~iÓ~k~~j cha. . ("' ) PROPAGANDOWE ZAWODY w OZORKOWIE. I dników węgiei:sliich. 
Kozłowski {W) zmusil już w pierwszej nm.- W muszei .- Mrozek .;)1, znokautował Kan- Lódt, 9 grudnia. I W turnleiu na szpady duży iukces odniósł 
..lz1·e Iiem"a (tt) do po1,.:i"'nia s1'ę. dla. W Ozorkowie odbyły się w dniu wczoraj- Kantor z łódzklege> WKS-u, który zalął drugle 
.,.. "' \.ł..,. • miejsce po Sobiku (Katowice) 7 ~wyclęstw. 

W lekkiej - Polus W) po ładnie prze- W koguciej ~ Nowakowski (:;1) zremisował szym propagandowe zawody bol.l;sersloe zoria- · Kantoi: odniósł 5 ZWY!illęstw. Dalsze miejsca za· 
prowadzonej walce wygrał na punkty z Dun . ze Szczurkiem. nlzowane Przez zarząd ŁOZB. jęli: a) Zaczyk (Katowlcę) (5 zw. Bay) Węgry, 
singem (I-I). W piórkowei - Matuszczyk ($1.) zremisował Wyniki poszczególnych walk były nastl}PU- - 3 zwycięstwa, Karllckl (Katowice). - a zwy· 

W pół$redniej Seweryniak (W) po za- z Wnękiem. · jące: Cel·mer (tKS) pokonał na punkty Zysn;ia- clęstwa, 
tartej walce poko~ał na punkty Breder- W lekkiej - Wiec:huła (SI.) znokautował na (tt.), Oolebi<1wski (IKP) zwyciężył Wolfo- W Ę 
borna (tt). w średniej, Baumgarten (H) PO- Goldflussa wlcza (H), Wojciechowski (0), zremisował z I Ł.K.S, zwycię2a IM 
konał na punkty Karpińskiego (W). W p ;l- · . , (e- ) 
ciężkiej Ożarek (W) po emocjonującej watce I W półśrednleJ - Gbursk1 .;)I. zwycietyl na Kowalskim (lKP), Wdowińskl (H), pokonał przez a U. T.-Widzew 
Zrelntsowal Z Rehmem (tt). punkty Panzera, technlczne k o. w III-ei rundzie Białeckiego „ vC!' ł t ,_, 

• Drnżyna ligowa ~-u «ozegll'a a owa\l'zystu 
W ciężkiej Garstecki (W) zremiso "'al W średniej - Kolonko (K.) otrzymał walko- OKP), Banasiak (JKP) wygrał na punkty ze mecz z Wimą. 

z Ottem (tt). wer z powodu brakµ prr.ec\wnlb. l swym Jcolegą klubowym Renczem, Kosińskim ŁKS, który wyst11.ipił w &kładzie; Piasecki, Ga-
Sędzlował w ringu p, Vadas z Budapesztu W półciężkiej - Kolonko (St.) zrem1sowal (ŁKS) zwyciężył Webera (IKP), Zainteresowa- łecki, Fliegel, Jóźwiak, Węlnic, Osieck}~ Gąt.kie-

wicz, W o Iski, Lewandowski, Sowiak i Miller był 
LWÓW - SLASK 10:6 z Pieniążki.em. nie zawodami duto. . zespołem leipszym technicznie i :przez cały czat 

Lwów, 9 grttdnia. meczu pirzeważał, zwłaszcza zaś w drugiej poło-

Międzymiastowy mecz Lwów - ~lą.sk , • k I K . h wieDo przerwy Wima przeciwstawiała twardy 

~:~~~lc7:110~6. zwycięstwem gospodarzy w Zakonczente obozu ho e owego w atow1cac ~~r~::~t:stgrdru~~ł:a żfa~~:!:k~rea·~~T~;:;: lll•liil•lllllliilll••••••••••• I ła tempa. ŁKS zdobył bramki ·pll'Zez Lewandow-

p. Wardaszk1ew· b Południe z~yclęża ~ółn~e 2:1 (1:0, 0:1 •. t:O) s.ki\f,° iri'!'i~ls!~~;tniły się tyły z .lewym obrod-. „ ICZ o rany I KatOWtce, 9 grudnia. I sk1ego, Ma:r•chewczyika 1 mfodego Burdę. cą Nurczyńskim na czele, natomiast ł.JK.S ~rał 
· pr~zesem P.Z.T.S. Na zaikończenie oboz.u h-0kejowego, 1 Wołtkowski był wyr~źnie nied~sponowa dość irfr~no. 

' „ "d' 
9 

d • t ·ozegrane zo1Sfały na sztucznym ton:e · ny. Występ k.1eiroiwn1ka obozu 1 dawne-I SędZ'lował P· Rymer,j. * . 
...., z, gru nia. d d · ł l' " i ł' „ k . · T 1 k' of dł ' *' 

W dniu wczorajszym odbyło się w Łodzi do- i v.;a me?ze Z u zia ~ graC'zy • °' imp1J· 1 go 0• implJCZY a .mi;. upa: s .ie~o wypa: I Rozeg.rany w dniu wczorajszym mecz między 
roellll\fl waląe zepranie ~olsklego Związku Teni· sk1ch! )liorą:cych ud:nał w oboi;1e. wręcz k1o~pro111utU11ą~o. , . . Union·ToUll'!ngiem a Widze~em, za.kończył się 
sa Stołowego przy udziale d7legató:w Pomonzą, Naiciekawszy był mecz pomiędzy re· Briamk1 dla z.wy.c1ęzcow z·d.obyh: Z1e-1 zwycięstwem Union Tounngu w stosun~u 4:2 
Kr~;owa, Lwo':r~·. Wharszadwy 

1
1 Łodzi.b 

1 
t J preizent.ą.cjami Po.Js:ki południowej i P-01- lińsiki i Gł.·owacki, a dla pokonanych -

1 

(2:1). . b ł ł L d ... b . . 
o , spu.wozU11ntac u · zie on' a so u or urn k' . ł . z . f _ .J_! ł M . h k . Zwycięzca y ze~po em oar z1e1 01owym 1 

ustę;pu111,cym władzom, poolem wybrano nowy s; 1 ~o noicrneJ. wycięs WO UUilJ.OS •O po- arc e~czy: • , . • szybszym, aczkolwiek Widzew był przeciwni-
zarJąd w notęruji;icym okła·lz'.e: prezes p. Ka· ł udrue w sitos1\111ku 2:1 (1 :O, 0:1, 1 :O). Drugi mec;z hoike1owy ~o,zegrah oih.m- 1 kiem gToźnym. 
zlmierJ< .Wardęszkic:wicz, wic~p ·ezes1· adw. Ja- Repre.zenlacje ustawiono w ten spo- pijczycy z misilrietn. Sląsika - Sląskim I Bramki dla UT zdobyli: N~iel, Króla~ik, 
k?b~on i .P· Dy~c;rygJer, sekrQta=:o: p. Salm, skarb- sób, że repreze.ntaicyjny napaid miał sła· Klubem Hoikejowym, bijąc go 9:0 (4:0, ' Świętosławski i Michalski, dla. Widzewa Miel-
nik P· Michalski, kipt. zw. p. E-sel'berg, członka· b b . b t O 4 ·o) czarek i Augustyniak. 
wie zarządu p1p. Joachi~iak i Szapiro. zastitpcy ą O• ronę, a repre:z.entacVJna o. ron.a : ' ! • „ . . Sędziował p. Winiarski. 
p.p.: Brauner, Ors:mlak 1 red. l'r7.ybyl$ki tLwów). otr2;ymała słabszy napad. Ohmpączycy brah doiskon,ale, ma1ąc 

Komisja rrewizyin.a: pp. Ko.rdasz, Tadeusiewicz, Gra była ostra, a chwilami nie·po-,pr.zez cały CZ:aJS miażdiąc~przeiwagę.-- Zawody lekkoatletyczne 
Lange, Kaufman I Kłos (Toruń). t b ' b t I l r ł I B k" dla . h d b r bk k' (3) 

Uehwllłono ro:zegrać fin<>ły d uż h . rze me ru a na, w czem ce owa 1 zw Il. . r.am 1 . n~c i o y 1: o . ows 1 p b. . h 
~trzostw Polski O<raz mistrzostw/incfy°:~~lnem.:; Sl)CZa Sokołowski i Kowalski. IMarcheweivk (2), Kowail·Siki, ZieUńsiki, w a 1an1cac 
Warszawie, chociaż nie ustalono jeszcze 4cisłęgo Zwycięs~w.o po·łudnia był() iuipełtiie Król l Głow111CJki (po 1), , Pabianice, 9 grud·nla. 
t~rmin. u tych. mist·r:i:o~tw, Po .. stanowion.o następ· za·służone. POlza do,sik1onałą obr.oną. wl WyróżJ'l.ili się: MaroheW1czyk, Kowal w dniu wczoraiszym odbyły się w nali spor-
nie zreorgamzować system finałowych spotikań kł d • L d • k S 1. ł ki •" kl ' W łk "-' 
drutynowych mistrzostw Polski w ten sposób, by s .. aJ .zie: u wic·za , OK? ~IW~ • wyro"' s 1 • ·o OIW'S!Ki. • • • towej Kruszeend.era w Pabianica.ch z inicjatywy 
każdy zespół liczył po tirzech zawodn~ków, z mh się w tym .zespole: Krol 1 Z1ehń1ki w. Zamtereisowain.1~ obu mec·z.aim1 zru· trenera CeJzika zawody lekkoatletyczne, w kt6-
kt6rych wszyscy SiPotikają się ze sobą. w mi- napadzie. I kome. rych wzięło ogółem udział 8 klubów: KE, Sok61 
strzostwach okręgowych. _nat?miast dwżyny li- .w północy urv-rótnić Ml)<Żna Kowal- (Pabianice), Pabianickie Stowarzyszenie Oimna-
czyć będą po 5 zawodnt4ow 1 1 rezerwowym, •• 1 styczne, Wima, Geyer, ZJednoczone, SKS, i So-

Z zagranicy 
Berlin, 9 grudnia. 

Na olimpijskim stadionie hokejowym Gar
misch • Parle11<kirchen o<lbył się międzypaństwo
v-ry mec? ho.keja na lodzie między reprezentacja
mi N!cmieo i Szwecji. Wygr.ała drużyna ,nie
mie~ka w stosµ1'ku 1 :O. 

R uch--W a rta 3·0 (1·0) ;~~w1;:~a~~ttrr.:~F~~~:~;,t~1~~ 
• • Bieg 1000 mtr. 1) Galewski (Zl.) 3.11,2 przed 

T k • "łk k"' w· lk. b H "d k h Łyszkowskim (KE). 
OW8l"ZYS I mecz P1 ars l W J.e lC a.ł U ac Skok wda.I 1) Kujawski 6.44 mtr. przed An!-

Nowe władze 
łódzkiej Makabi 

Katowice, 9 grudnia. I s.zoza bezniard~ie.jnie I Z<a.?feieJ11towda sięl kiefewem ~Wima) 6.07 m., . 
W Wielkich Ha.iduikach od•był się Wiarta. Mec~ był wskutek tego niecieka Pchnięcie kulą 1) Lange (Wima) 12.16 mtr. 

•· k' • dz 1' · d i t ł t.. __ .J • k' . . przed Lindnerem (Sokół, Ł.) 10.99 mtr. 
mecz vo·wiairzys 1 pom1ę v 1gowemt ru wy s a ca Pall'UZO !US im poz1om1e. Skok wzwyż Maciaszczyk (Sokół) 1.60 mtr. 
żynami Ruchu i poiznańskiej Warty. Zwy Bramki dla zwycię•z,ców zdobyli: Pe· ·przed Hartma.nem (Pahi. T. SG) 1.55 mtr. 
ciężył mis·~ Połski Ruch st01Sunkowo te~ek (z ka•me·g·oJ i G61'1ka (2). Tróislrnk z mie_isca li Anikieie~ (Wima) 8.15 
łatwo 3:0 (1 :O}. .W drutynie pOIZniańskiej wyiróżnić mo· mtr. _Jes~ .to wymk dotychczas ~1eno~owany w 

W sobotę ną dokończonem zgromadzeniu 
ŻKS Makabi dokonano wybJru nowych władz· 
Dokcm isji, która równoznacz:ia iest z zarzą
de"TI klubu weszli pp.: ;nż. Weynberg jako kie
rownik, Fryszmati. Kaufman, dr. Rojter, Jacz
mienik, Nower, Lurje, i Szapiro. Komisja re
wizyjna - pp. Glass. Rundsztain, Wojtowicz, 

Ob. d · k · 'ł ł ·-..1 • F · tabel! of!cialnych relrordów polskich, Jednak Jak 
te ru.zyny, tore wys.tąpt V w pe • żna 1t:<UYnte ontow1c:za. na rekord Polski wynik zupełnie słaby, 2) Ku-

nych składa<:h, J!rały ba.rdzo słabo, zwła jawski 8.05 mtr. 
- = Zwycięzcy w poszczególnych konkurencjach 

Uroczystości jubileuszowe 
Polskiego Zwiąiku Atletycznego 

Sokół śląskl Katowice, 9 g.rudllła. 
Z <>kazji ju,bileuszu 10-lecia Pobki1go Związ-

zwyci~ia łodzian W meczu ku Atletycznego odbyła się w nie-dziel11 w Ka· 

gimnastytznym towicach uroczysta akademia o irn.ponującym 
przebiegu. 

Lódź, 9 grudnia. Pozatem P. z. A. zorganizował w sobotę ł nie-
W dniu wczorajszym odbył sie w sali filhar- dzielę na wielką skalę zakxojoł'le międiyttarodo

monji przy wypełnionej widowni mecz gimna- we zawody w zapaśnictwie i w podnoszeniu cię
styczny między Sokołem śląskim a Sokalem · tarów. 
fócl?,kim. ! Z zawodników zagranicznych .na lutniej przy· 

Mecz stal na wysokim poziomie, a special- byli: niemcy - Amende i Modlich, IU!ltrjacy -
nie imPlJnując.o wypadły ćwiczenia na drążku, mistrz Europy w podnoszeniu cięta.rów Fein l')raz 
póreć:iai:h, ko·niu oraz piramidy. zapaśnicy Fincius i Pointner oraz węgrzy -

Sokół śląski wygrał wysoko, zdobywając w mistrz Eur1>py w wadże kogliciei Lorinei, wice• 
kilkH kónkurencjach na 40 punlitów możliwYch, mistrz Euraipy w wadze p6łoięłJkiej Vi••"' 
aż 39 okt. 

otrzymali pamiątkowe dyplomy. 

Czarni remisują Zakończenie obrad 
z mlstriem hokejowym Rumun)i komitetu europ~Jsldego Między„ 

Bukareszt, 9 grudnia, d J f d I" L •1 k tl 
W llled~ielę rozegrany z.ostał w Buk!11eszele naro OWe - e erac. I en 08 C• 

meoi hoke1owy pom.lędzy mistrzem Polski lwow· tycznej 
skłml Czarnymi a mistrzem Rumunii Telephon 
Club, Mecz zako6czył się wynikiem nlero1!
ttrzygliiętym 3:3 {0:2, . 1101 211). 

Gra bxła ładna i dosó interesująca. W pierw
szej tercd polacy zmi;czeni podr6ża grali słabo, 
uslępuf4c znacznie rumunom. W dtug.iej fazie 
J!rv }>olacy~ rózegtali się I zdoł>y1i pierwszą bram
kę przez SUipliłckiego. trzecia tercja nalezy iuz 
tio Czatilyehi któtz}' openąwali zutiełliie boisko 
I w tym okresie padajf dalsze dwie bramki dla 
nich ze śłrzał6W Jasińskiego. 

Z..wedy o4hflJ 1ię w aięomyślayeh warun.
'&aoh pny złym lochie. 

Warszawi~, 9 grudnia. 
W Warszawie obradował eur:ipojsld komitet 

Międzynarodowej f ederacj! Lekkoatletycznej. 
Przyjęto protokul gbran:a poprzednie!!), a 

następnie omówiono bilans mistrzostw Europy 
(~pJrtowy 1 finansowy) w Turynie z r. 1934 i 
uchwalono rozgrywać te mistrzostwa nadal co 
4 lata, tak że naJbltisz~ ni strzostwa Europy od 
bc:tl;i s:e d-Jp :ero w r. 19.ł8, 

Sktad ko-nitetu mistrz.ntw bQdzie rów111eż 
it11ie11iany eo 4 lata, a wię1;1 do r. 1938 pc•zos~a
nle skład obecny. 



M~newr_ cesarskie w Japonii 

o UISZYSlkiBm pot och u 
KasJerem w pewnym banku w Cbie!l'go jest I 

były sędzia Tomphson. Pewnego dnia zgłasza 

się do kasy celem podJęc!a większej sumy Ja
kiś starszy jegomość· 

- Proszę o dowody osobiste„. - oznaJmla 
kasjer. 

Starszy Jegomość wyciąga z kieszeni plikę 

różnych dokumentów. 
- Te dowody mi n!e wystarczą.„ - ośwlad 

czyt kasjer po przejrzeniu wszystkich papie· 
rów. - Nie mogę panu wydać żądanej sumy. 

- Przepraszam najmocniej, panie kasjerze.„ 
- odparł interesant. - Znam pana z czasów 
sędziowskich I pamiętam, że skazywał pan na 
śm"erć ludzi na podstawie znaczniej mnleJszych 
dowodów.„ 

- Możliwe, ·ale z pieniędzmi, panie, ulema 
żartów! 

·.~ Pan Fef-ks stara się o rączkę panny Agnlesz 
ret. Ażeby zaskarbić sobie również sympatię ro- Na terytorium Kogoshima w Jap0nji odbyły się wielkie 
dzeństwa, przyniósł siostrzyczce sweJ. przy- Na zdjęciu widzimy fragment manewrów: obserwatorzy 
szlej żony tabliczkę czekolady. \ ni są siatkami. 

- Ach, Jakiś ty dobry.„ - pochwaliła go 

manewry cesarskie. 
lotniczy zamaskowa· 

oanna Agnieszka. 
A mała Jej siostrzyczka poprawlłr. Walka z komunistami w Brazylji 
- Pan Feliks Jest nietylko dobry, ale nawet\ 

„fepszy", .. 
Powszechne zdumienre. 
- Cóż to ma znaczl\.ć?.„ - PYta pan Feliks. I 
- Słyszałam, jak ojciec wczoraj mówił, że I 

„fepszy Już pan Feliks, niż nikt"... 
1 

·: ! 
Kac oddał swego synka na praktykę do skła 1 

du manufaktury Mayera. Właściciel składu oka I 
zał się bardzo dobrym pedagogiem. Pokazywał · 
term,natorowi jak się prowadzi księgi handlo
we, Jakie bywają gatunki materiałów, Jak się 

rozmawia z klientami I t. d. 
Po dwuch tygodniach Mayer zwraca się do 

małego Kaca: 
- Jutro pokatę cl Jeszcze Jak się robi plaf

tę I nauka będzie skończonat 
** * Piotruś Jest bardzo rozsądnym chłopcem. 

~r. 84~ 

l ŚNIADANIE W OGRODZIE ZOOLO
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GICZNYM. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

W czoral zwraca się doń Jedna z ciotek t 
- Piotrusiu, czy wolno kłamać? ... 
- Tuk.„ 
- Jakto? .•. Czy wiesz co s!ę staje z dzieć-

mi, które kłamią? 

( Cesarz Halle Selassłe wyd:ł zarządze· 
I nie, mocą którego Harrar zostale ewa· 
kuowauy przez wojska abisyńskie. W 

Jak wiadomo, w Brazylii miała miejsce przed kilku dniami rewolta komuni-1 mieście tem urządzona zostanie central 
styczna. Ponieważ spokói Jeszcze nie został przywrócony, rząd brazyliiski na stacJa sanitarna dla rannych z iron• 

- Owszem, wiem... Takle dzieci letdżą za
zwyczaj pociągami za pół ceny •• 

wysłał oddziały wojskowe Cna nas zem zdJęclu) do prowincji Natal. tu ogadeńskiego. 

Codzienna nowelka „Expressu". - To ni~ ostatbni garnitur. Da.rwttllłej sikomplilOOwiaina sprawa. Ale, łak Jut 
mi się dOlbrize pow10dz:iło„. Byłem n'aitt- powiedziałem, sam wyrabiam kasy. 

Jl 
&. f 

1 
czycielem„. Znam się na tych rzeczach. Niech pan ie!:ll'••H e IJ) ftfDODie - Nan~cielem? - zdziwił się Al- dotlknie kaisy. MUJS1Zą być odciski pal-

~ fred. - A tera.a; chciałeś ka:a~ć? ców„. Talk.„ Dosk>0inale. Ted'\az we-ź-
Dzwoniąl To oni - zawio.fa:ła - Nie wfem. Gdy przysdattn., ),ut Jej - Nie mam juz nic do stracenia„. mierny się do roboty. 

tmzerażooa Mairta. nie bvło. - Nie maisz nfo do sroracenia - po- Franciszek spełniał posłusiZnie jego 
- Kto? Atlfred· jeszoze nie był głodny. Za- W'tómył Alfired, spoi,glądaiiąc nań badaw- rozkruzv. 
_ Mój mąż! Pormaję po dzwooikul siadł przy stole i po1czął Sl]JM'Wdzać ra- czo. - To bacd!zo dóbrze się składa„. Był spiOlko~ny. Nie mól!ł z.rozumieć, 
_;_ Przecież miiał Wirócić późną nocą! chun1ki, które pmynłósł z biuira. Dam ci mroibek„ Nie·złv zairo1bek.„ o co mu chodzi. Czy wiedział, że On. jest 
- Widocznie zmienił zamiar! Nie- Marta wydą,gnęła j·aikąś krsiążikę z Francisizeik spoglądał nań ze zdumie· ko1chankie.m Marty? Cizy p~·anował i·a· 

szczęście! Stra,szne nies·zczęściel Ty biblioteki. Nie m0tl!ła jedniaik czytać. ni1em. kąś wyrafinowaną zemstę? 
nie znasz te~o człowieka, nie wiesz, oo Zdawała sobie sipirawę, że ladia cihwila - Czy umieSIZ wyważać ziamki?· - Tymczaisem Alfred wyciągnął jakieś 
on potra.fi! On nais spewnością zaimor- musi na1Stąipiić r,oizwią;zanie. . spytał J!o Alired. skomplikowane nair,zędzia. 
duje! P~ecież Frandsiz·ek nie będzie chciał - Nie. Nie umiem. 1 _ - Nauc1Zę cię ro~piruwać ka·syl Prze-

- Co mbić? Może uciec kuchen- sipędzić no1cy w lmmó:rioe. A o ucieczce - To ja cię n!lltl:ozę. Kiedyś byłemj kooais'Z się, że to wcale nie jest takie 
nem weiściem? nie mogło być moJWy. Gdy tylko otwo· mechanikiem. Tell'aiz mam fabrykę kia1s trudne! Bęc:tziesz miał dobrv fach! 

Zamknięte. Służąca zahriał1a rzy drzwi, Alfred go zaiuwaiży. pam:emvclt. Fianciszek, drżącemi ręk.o,ma, wziął 
klucz. Muszę mu otW10rzvćl Ukryj się! Upłynęła ~ma. - Kiedy„. kiedy.„ nie chcę się wcale się cl.o pra.cy. 
Taim n.a lewo jest komórka! Na kurytamu roizległy się .pode:jnaine nal'uiczyćl T!'Wało to pr,awie j!odzinę. 

Młody mężczyzna znalazł się w ko· szmerrv. - Musi-sz się naiuiozyć! Ch01dzf Wreszcie otworzył kClisę. 
mó!'ce. . - Tam kroś jest; - szepnął Alfred, Frandsziek udał się poisłusznie za - świetnie! - zawoł·ał Alfred. 

- Czyś nie słysz·ała dzw1oinka? - podno1sząc się z krze1sła. nim. . Widzisz, tam leży biżut~ja. Możesz 
spytał mąż, zrzuca1jąc z siebie pku;,zcz. - Pnzywidziało ci się - odparła Alfred wyiciągnął z SIZ'tdlady świde,r, sobie wziąść jeden pierścionek. Dosta-

- Nie słyszałam. Bvłam w sypialni Mairta, traicąc znów paniowainie n:ad 'obcęgi i inne 'j,rulHeś narzędzia. nie,sz jes.zcrze sto zło,tych. 
_ odparła niepewnie. s,obą. . . . , - Too.. z~eik jest nies:k1ompliki.owa-

1 
- Za co? - wybełkotał Franci-

Alfred wszedł do jadalni. Był na- - Nie! Tam ktos 1estl - powtorzył ny - p0W1.edział, piriowiadząc Franc1szika s1zek. 
chmurzony. Alfred i szybko wybiegł na kurytairiZ. clio dr:zwi wejściowych. -- Musisz go lek- 1 - Bierz pieniądze i uciekaj! Szybko! 

- Czy się coś stało? - spytała go OtworiZył drzwi, pr1owadizące do ko- ko podwaiżyć. Szybko! Franciszek schował pieniędze i pierś-
z niepokojem. lmórki i wydał ze siebie ~fośny OOCTZyk: w~ęozył IDU narzędzia i pOC!Zął udzie- ścioITTek. 

- Nic s,z.czególnego. Dzisiejsze po- - Ręce do góry, bo cię zakatrupię! · lać szczegółowych wskazówek. Po chwili znajdował się już za : 
siedzenie wstało odwołMle. Spędzimy - Błagam piana o litość - odpowie- Mairtia podsłuchiwała ich rOlzmowę.

1
1 drzwiami. 

razem wiec.zór. dział mu cichy itło.s. Była nawpół ~>0mna. Nie mo.gła wo- Alfred uśmiecha:! się z zadowole-
Marta stopniowo odzyskiwała pano- - O litość! Nie mam lito~ci dla zumieć, co s;ię tam dzieie. 1 niem. 

wanie nad s,obą.. • złodziei! Po chwili Alfred zjawił się w ja-1 Udał się do sypialni i powiedział 
Alfi::ed na~widoczniei nicz~~o s~ę nie -. Nie jes.tem złlodtzie~em. - Ni.gdy dalni. , . . . , . . , 1 .~arcie, która "'~ dalszym ciągu trzęsła 

domyślał. Miał z.res·ztą do me1 duze za- do te1 po,ry me kraidłem. Jestem he:zro- - Bądz łaskawa we1sc do sypialni - się z przerażea:na: 
ufanie. Do tej po,ry nigdy nie zrobiła I bofoym. Drz:vi były niedomknięte. I powiedział, zwracaiąc s,ię . do. niei.--;--N}e· / -. ~o ?ył ~wiefoy pomysł. Wiesz 
f.ałs,zywego kroku. Wszedłem do srodka. Potem pl"'zyszła chcę, by ten oipryszeik c1eb1e w1dz1ał. przec1ez, ze mo1a fabryka kulejP. Po-

To · był jej pierwszy gz;zech. Młody· jakaś pani. Schowałem &i.ę„. Później ci wszystko wytłumaczę. I trzebne mi są pieniądze. Ten chłopak 
muzyk wzbudził w niej gorące uczucie. - Służąca nie zamknęła drzwi! Spełniła posłus·znie jego rozkaz_ lnie miał ntc do stracenia. Wyłamał 
Nie potrafiła mu się oprzeć. mruknął Alfred pod no·sem. - Tyile razy Alfred wprowadził Franciszka do zamki i otworzył kasę. ślady włamania 

- Czv jesteś dawno w domu? - spy- już jei zwracałem uwagę, że nie pilnuje swego Qabinetu. I są bardz.o widoczne. Towarzystwo u-
tał Alfred. mieszkania. Ale tv, mói młodzieńcze, - Z zamkiem już upornliśmy się - bezpieczeniowe bedzie musiało mi wy-

-- Nie. doipir-ro wróciłam. wcale nie wyglądasz, iak be,zrobotny. mówił. - A tera.z zaimiemy sie moją płaicić premję a·sekuracyiną ... 
- A służąca? Jesteś bardzo ptzyziwoicie ubrany. ogniofrwał.~ kasą. To ie'st bardziej ' Dol. 
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